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Czarnogóra znów zwraca na siebie uwa

gę świata politycznego. Zeszłej jesieni z za
jęciem przypatrywała się Europa małemu 
lecz dzielnemu plemieniu Czaruogórców chwy
tających oręż i gotujących się do obrony 
niepodległości kraju i zupełnej niezawisło
ści , którą przez lat 400  obronie zdołali 
przeciw groźnej dawniej całemu chrześciań- 
skiemu światu potędze Osmanów, i nigdy nie 
podlegali Turcyi. Pisząc wówczas o ty m spo
rze czarnogórsko-tureckim, przedstawialiśmy 
ważność Czarnogóry,^ rys jej dziejów, jej 
prawa do niepodległości, niebezpieczeństwa 
jakie wywołać może dla siebie Porta ta wal
ką z Czarnogorcami, poruszając wszystkich 
Słowian tureckich. Rozpoczynający się już bój 
wstrzymało wdanie się wielkich mocarstw, 
a spór przeniósł się na pole dyplomatyczne 
gdzie bieg jego zwolniły znów inne ważniej
sze sprawy, na które zwróciła sie uwa»-a 
politycznego świata, tracąc z oka Czarno
górę i jej spory. Jednak w tej górskiej krai
nie nie nastała cisza ; lecz wypadki zam
knęły się w granicach kraju, odbywał się 
wielki zwrot a raczej przewrót polityczny i 
społeczny, rosły i ścierały się z sobą stron
nictwa.  ̂A  dzisiaj gdy ostatnie głośniejsze 
zdarzenia: porwanie Radonicza, uwięzienie 
mnóstwa osób, skazanie na śmierć uszłego 
z Czarnogóry prezesa senatu Jerzego Pio
trowicza Niegusza, słowem teroryzm panu
jący w Czarnogórze, zwrócił na tę krainę 
oko politycznego świata, — widzimy tam już 
nie przygotowania do boju z Tjurcyą w o- 
bronie niepodległości, lecz powstającą—woj
nę domowy, do której zapewne wmieszają 
się sąsiedzi.

Tę rodzącą się dzisiaj domową walkę 
Czarnogórze, jej przyczynę, dążenia i ce-

JVa czele rządu stała  rada starszych mają
ca władzę prawodawczą a przezwana w o— 
Statnich czasach senatem, i władyka któ
rym był archimandryta czarnogórski, łączą
cy tym sposobem w swym ręku władzę du- 
c owną i świecką. Aie mając on jako bi
skup dzieci, wskazywał zwykle testamentem 
następcę po sobie za radą senatu, a wybór 
jego potwierdzało powszechne zgromadzenie 
narodu, które istotnie miało władzę najwyż
szą, i do którego we wszelkich ważnych wy
padkach winni byli się odwoływać władyka 
i senat. Gmina zaś słowiańska stanowiła 
zawiązek i podstawę społeczności czarno
górskiej. Ta forma rządu zmieniła się nieco 
gdy w 1852 roku po śmierci ostatniego w ła
dyki Niegusza, wyznaczony na władykę 
synowiec jego Daniło, a  potwierdzony przez 
zgromadzenie narodowe, objął władzę świe
cką, zrzekł się duchownej, ożenił się i pod 
tytułem księcia rządy sprawować zaczął, a 
całą tę zmianę i rozdział władzy duchownej 
od świeckiej zatwierdziło walne zebranie na
rodu. Zmiana ta jednak wywołała nieukon- 
tentowanie. W ielu utrzymywało, iż książę 
dążyć będzie do dziedziczności tronu, do o- 
garnienia coraz większej władzy i do zu
pełnej zmiany konstytucyi czarnogórskiej. 
W  istocie sąd ten usprawiedliwiały od po
czątku kroki i działania Daniły. Nieukon- 
tentowanie rosło ciągle, zwiększane jeszcze

o Jn łi i i tJ f łn A c i/ ł i . i  „  • • r • •icia, menawisciami oso-

w Czarnogórze, jej przyczynę, dąż 
le dwóch ścierających się stronnictw, roz
maicie sądzą i przedstawiają politycy i dzien
niki. Po większej części każdy z nich pa
trzy się z swego własnego stanowiska i 
sądzi według swego własnego interesu. Nie 
wchodząc głębiej w rzecz, większość dzien
ników widzi tam tylko walkę partyi antiro- 
syjskiej z rosyjską i słuszność przyznaje 
ks. Daniłowi. Nie mając ani urzędowego w 
świecie stanowiska ani własnego interesu 
w sprawie czarnogórskiej, a znając jej dzie
je, jest nam łatwiej walkę o sprawę tę bez
stronnie osądzić, głębiej wejrzeć w jej przy
czynę, i sprawiedliwiej ją przedstawić.

Czarnogóra była przez trzy wieki bo od 
1516 r. rzeczpospolitą w pół teokratyczną.

bistemi, upodobaniem jego w cudzoziemczy 
znie :td Z  drugiej strony wzrastało prze
śladowanie. Piotr Piotrowicz N ie g u s z  stryj 
księcia, prezes senatu musiał wraz z rodzi
ną uchodzić z kraju i ujnarł na wygnaniu; 
znakomita rodzina Radoniczów i wielu in
nych równie zagranicą szukało ocalenia; kil
ku swych przeciwników a krewnych ukarał 
książę śmiercią. Daniłp szedł dalej lubo 
zwolna do zupełnego przetworzenia rządu, 
do przekształcenia Czarnogóry w księstwo 
dziedziczne. Wzburzenie i niesnaski domowe 
rosły, a  wybuch ich i wojnę domową wstrzy
mywała jedynie obawa Turcyi, z którą już 
dwa razy w 1853 i w 1856 zapalał się 
bój, stłumiony jedynie to pośrednictwem A u- 
stryi, to wdaniem się wszystkich mocarstw.

Przeciwko tej przemianie rządu i prze
tworzeniu Czarnogóry w księstwo dziedzi
czne nie możnaby nic mówić, gdyby ks. D a
niło miał w tej sprawie na oku dobro kraju 
i gdyby dla jej przeprowadzenia nie poświę
cał niepodległości swej ojczyzny. Lecz dzi
siejszy władzca Czarnogóry zdaje się ba

czyć tylkos na dobro własne, albowiem za 
(o, aby go Turcya i Europa uznały dzie
dzicznym księciem Czarnogóry i rozszerzyły 
granice jego państwa, chce zostać lennikiem 
Porty, poddać swój kraj pod zwierzchnictwo 
sułtana, poswięcic niepodległość, za którą 
przez pięć wieków przelewali swą krew dzielni 
Czarnogórcy, a me wypuszczając ani na 
chwilę oręża z dłoni, oparli się daleko po
tężniejszym wówczas niż dzisiaj Osmanom, 
obronili swą niezależność, zachowali wiarę 
chrześciańską, dawne zwyczaje i starą gmin
ną społeczność słowiańską.

Otóż to dążenie księcia Daniły i jego stron
ników do przekształcenia odwiecznej konsty
tucyi krajowej, do osiągnienia i zabezpie
czenia swej rodzinie dziedzicznego tronu, dla 
czego nawet niepodległość kraju gotów jest 
poświęcić, — jest główną przyczyną dzisiej
szych zaburzeń w Czarnogórze, utworzenia 
się dwóch partyj, ich starcia się grożącego 
przejść w otwartą wojnę domową. Partya 
księcia — na której czele w czasie nieobe
cności Daniła ("bawiącego obecnie w Paryżu) 
jest brat jego Mirko, wice-prezes senatu,— 
choć mniej liczna mając jednak władzę w rę- 
ku, jest górą, prześladuje przeciwników, więzi 
ich, wygania i pali ich domy. Naczelnik 
stronnictwa będącego za dawnym porząd
kiem rzeczy, Jerzy Pietrowicz Niegusz, stryj 
księcia i prezes senatu, uszedł niedawno za 
granicę, a senat wyrokiem 20go marca wy
danym, skazał go wraz z synami na śmierć 
i ko n fisk a tę  ipajątku, polecił zburzr sie jego 
dom u i n a ło ż y ł  cen ę  n a  j e g o  g ł o w ę .  A r c f t i -  
mandryta czarnogórski ujechał jeszcze da
wniej do Rosyi. Przeszło 400tu znaczniej
szych przewodników tego stronnictwa jęczy 
w więzieniu, ich domy są burzone, majątki 
konfiskowane, równie jak mienie duchownych, 
którzy po większej części są za dawnym 
porządkiem rzeczy. Słow em , terroryzm i 
przestrach panuje dziś w (Jzarnngórze, jak 
donoszą z nad granicy tego kraju, a za 
pomocą tego teroryzmu rządzi stronnictwo 
księcia.

Lecz władza tej partyi nie może być dłu
ga. Jej przeciwnicy, stronnicy dawnego po- 
iządku rzeczy są daleko liczniejsi; 90  na 
stu Czarnogórców chwyci za oręż i złączy 
się z przeciwnikami księcia, skoro się do
wie, że zamierza on poświęcić niepodległość 

raju i uznać zwierzchnictwo Porty. Wojna 
przeto domowa jest bliską.

^aki jest obraz dzisiejszych wypadków 
w Czarnogórze w pierwotnej ich przyczynie

U Ę Ś Ć  L I T E R A C K O - A R f  I S X  1 C  Ul. 
TYGODNIK WARSZAWSKI.

XIV.
Przekoncertowany tydzień —  Bogdanoff —  Artur Napo- 

leao —  Obiad pamiątkowy —  Wiosna i budowy 
Zupa rumfordzka—  E. K ania—  K u c h  muzyczny—  
Nauczycielka—  Próżniacy —  M. Grabowski i K ra
szewski.

0 uptyniomm tygodniu, to raoiemy powiedsieć, że
śmy go przegrali, czyli przekitucertowali. Poczętkiem 
do tego oyl ogromny koncert dany w niedziela w sa
lach redutowych na cel dobroczynny. Same najpierwsze 
amatorskie i artysto wskie talenta przyjęły w nim udział. 
Słyszeliśmy więc panią Pożniakowskę fortepianistkę, 
parną Leo śpiewaczkę, a s artystów młodego skrzypka 
Lotto; oprocz tego wykonano także uweiturę z „Leo-
„ory- Bethowena ch0 ,  opery
go p. n. „Flibustiery , i konkursową symfonię tegoż 
kompozytora, a raczćj flnał * tej symfonii. Słowem 
tak dobor sztuk jak i wykonanie, odpowiedziały ocze
kiwaniom, i zadowoliły zebranych w dniu tym do dwóch 
tysięcy słuchaczów, napetmąjących salę redutową 

Już to prawdę mówiąc, rzadko bardzo się xdarza 
aby zabawa jaka dana W celu dobroczynnym, niepo-

wiodła się w Warszawie, ale ta o k t ó r e j  mówimy, prze
wyższyła wszystkie pod względem rezultatu, bo obok 
cen zwyczajnych, okazały się jeszcze i naddatki, z ja- 
kiemi dosyć osób wystąpiło nie w celu bynajmniej po
pisywania się z darem, ale z prostego popędu serca- 

a jedna cnota już jest dostateczną, aby za nią oddać 
arssawianom pochwałę, a chociaż i oni miewają cza- 

5 e ? 8* — ‘ SW0Je>— lecz .K tó ż  bez ale -  panie Mi-

wif!*i?0(iWaQu ciągle przez pannę Bogdanoff tancerce 
iru ’ 8 Pr-noimo ustalającego się ciepła wat-
dnzwfililJ ,*ac!EJn|M  być nieco chłodniejsze, zaledwie 
kn»i aJL oc,sn$ć się do sceny młodemu Portugalczy- 

r X rowi N^ 0l“ 0 , 13to-letniemu furtepianiecie, 
1 - l L  w * C d?1 8i« 8fy««ć publicznie w teatrze 
arze jeao z«r!*nac,,musimy’ iż to wszystko co tylko o 
f  b riizuDałrUń;Wle ftły nain r®ine 8«*ety, okazało się 
S w  którv S  ^ d z iw e m .  Nawet jeden z dłienm-
Mć nMwv m Ł nt  Jx“  po*oretn nie chciaI; u dołr
i  1 2  T - Ł l W ’ . pogod.il 4  ,  g ia  PO

i w głównym zarysie. Lecz obraz ten za
ćmiewają i przekształcają wpływy obce, 
u których pomęcy walczące stronnictwa szu
kają; stąÓ bałamuci się opinia publiczna 
w kraju i za granicą względem dążenia tych 
„stronnictw, a nawet ten wpfyw obcy może ich 
myśl i cej wykrzywić. Jiosya idąc za w ła - 
gnym interesem, dawała zdawna pomoc i 
opiekę Słowianom tureckim, przy każdym 
traktacie gwarantowała ich swobody, chcąc 
przez to osłabiać Turcyę i mieć w nich 
sprzymierzeńców. Nie wchodząc w powody 
ej działania, Słowianie tureccy i Czarno

górcy uważają ją za swego naturalnego opie
kuna. Nic więc dziwnego, że dzisiaj w Czar
nogórze stronnictwo narodowe — zagrożone 
przez księcia Daniła, a nadto widząc, że on 
irzysuwa się i łączy z Turcyą, odwiecznym 

wrogiem Czarnogóry i z sprzymierzeńcem 
ej Francyą — szuka pomocy u Rosyi, którą 

taż chętnie ofiaruje; jŁe mniej baczni weszli 
w jakieś umowy z konsulem i ajentami ro- 
syjskiemi (co miały wykryć papiery przy 
uwięzionym Radoniczu znalezione). Rosya 
chcąc ten spór domowy zużyć na własną 
corzyść, chwyciła już dawniej stronę partyi 

narodowej i miała odmówić księciu Daniło
wi żądającemu, by uznała go dziedzicznym 
władzcą Czarnogóry, oraz poparła to żąda
nie Su innych gabinetów. Z  drugiej strony 
książęfDaniło odepchnięty z swem żądaniem 
przez Rosyę, rzucił się w objęcia Zachodu, 
ofiarując stać się lennikiem Turcyi jeżeli go 
uznają "dziedzicznym księciem Czarnogóry. 
Ńietyfko w ię c  .szuka p o m o c y  zagranicą, 
lecz zdaje się frymarczyć niepodległością 
swojej ojczyzny.

Ztądto stronnictwo chcące utrzymać dawną 
konstytucyę kraju i wspierające się na R o- 
syi, przybrało barwę i miano partyi rosyj
skiej, a stronnicy księcia Daniła partyi an- 
tirosyjskiej albo turecko-frąncuskiej; wiele zaś 
dzienników nie wchodząc głębiej w rzjcz 
g łoszą, że jedynie dążenie rosyjskie i an
tyrosyjskie jest całą mysią tych stronnictw. 
Nie zaprzeczamy jednak bynajmniej, iż 
wpływ rosyjski może znacznie wvkrzvw ł  
pierwiastkową dążność stronnictwa narodo
wego, ze osobiste widoki i "droao
- f i  « * •  »■» w

S f Z i  E S . " 4 par^ ’ - S Ł
a r r s * " ™  * °s»b^
cvinei „„li, PrzeciwnS wekowej trady- 
swnió Hi. " czarnogórskiej, lecz wiele na 

obronę powiedzieć może.
Musimy tu jeszcze o tej spr

pierwssto> " ^ P ie n iu  /  i V T a lę 'a  « s dkę"‘w d«enni-
55"o*w  opo'

rosiej dwecinie m oie być ty]e siły, a co więcćj, tyle 
pojęcia i ciucia. a ly s ięc  grę j eg0, nie chcesz wieriyc 
że to diiecko, które sieH- — i  -
wisse; jest to coś tak

bawinć się nalaży o to ijńwisko, c*y ono długo rdol 
n* będrie przyświeesć na horyioncie muzy! alnym. Dru- 
P koncert daje w salach redutowych, i spodziewać się 
nąezy, £e jeszcze licznifjszych będzie mieć widzów, 
J«k w teatrze. —

Ale nie same tylko koncerta odbywały się w tych 
salach redutowych; obchodzono tam jeszcze jedna uro- 
rfnłK ’ to i«8t jubileusz czyli pamiętkę 50sio - letniAj

y tBJn®go Leszczyńskiego Jakóba. Wszyscv wiec u- 
reędnicy tak z rzędu gubernialnego warszawskiego iako 
1 dyrekcyi ubezpieczeń, którśj Jubilat jest prezesem 
wydali obiad składkowy, na który zaprosili Dierwsze tu’ 
ty w  m w w M  .  w * ,  innych 0 .6b z,br.to .i, 
ch'’> “ '' „“ '“ r ,  ” Powaieohni, pow.i.„y i ko-
t e t f s t s s & a f * , •  *  “ i,*”-
ko J L J t  o samym 1 .1 “ ' 
bileuszu.—

d domu dawniej Szteinkelera przy ulicy Trębackiej, a 
0rUgi od pałacu hr. Stanisława Potockiego. Tymczasem 
Po nabyciu domu Szteinkelera przez p. Sarneckiego, 
*nraz ogród sprzedano, starodrzew wycięto, a na miej
sce jego, poprowadzono mury lub pokopano fundamenta. 
Za przykładem p. Sarneckiego poszedł właściciel sęsie- 
dniego pałacowego ogrodu, w którym rozszerzy się p0. 
sesya panaKuszla, wznoszęcego gmach od ulicy Czy
sty. W taki to sposób Warszawa się buduje, domy 
rosnę jak grzyby, a właściciele co chwila podnoszę ko
morne, tak że niezadługo, jetełi jeszcze kometa por. 
wie nam z kilka kamienic ogonem, lozatorowie w sku
tku zbytecznej drożyzny m,es* Pod gołćm
ni®beml

Ale zanim pr%fjfye , ? ‘wtoteeznosci, pomówmv 
jeszcze o zupie rumfordzki^j, a raczćj o danćj na iśi 
korzyść zabawie muzycznćj w Resursie kupieckimi ć « 
panu Kani, który grał w Resursie nowćj. Koncert 
na zuoa pomimo dobrego programu i sumUn y
E n S M *  W ®  priyni6at w r e z u C  eg0, wy‘
spodziewano, .i gdyby me sprzedaż programów11̂ 0
Żaieła się hrabina Maurycowa Potnct# f  ’ którf* 
byłoby O czćm wspominać. Sprzed*.’ e nie'  
Jęcćj j«k koncert, bo Dr, i l  !  t P«yniosła 
tych A jednak śpiewała t*m f  ? °  *>-
tyńska, której dźwięczny głos ni 8 c?ka Czetwer-

BMjjego, nie chcesz wiór*/'- w ztore wzboaaci sie ulica Wierzhnwa i Czy- szawianie; i panna Izabeli* Podziwiali War-
że to dziecko, które< siedzi przy fortepianie, udenzawkla- sta. Ta ostatnia była, można powiedzieć, nąjmnići Ci#ffei5 jedna tylko z a m a to S k to 'ta r tn

nadzwycząjnego, i ! Mpr»wdęo-1 wszy,tkich zabudoia^ę i obfitbwęła * jeden' homme,  « i y s t ę p T - S

8amym fekcie! czyli obchodzie tego ju!

n i e ^ 3 « Jn tm 8p S i n! nd?. n a 8 ,  ł 8 W l t a , a ’  J  ,n i e  tyl*°
śniała pogodę. &  Pr!,1S’ “i® ?W8Mm’ letni? IaJa"
rozpoczęła, most n l  - 80 ieglT fParowa.J“ż si9 zwłasiez* „ i  ,  przywrócony, a roboty w mieście a
wuiiflte znuł i 08wietlenia gazem, w najlepsze roz- 
domów ? Tftk samo rozpoczęto roboty około 
. ’ w które wzbogaci się ulica Wierzbowa i Czy-

B I B .  1 f |  n a f » f n i «   i n o   s e
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dzieć słów  kilka zapatrując się na nî , z o -  
gólniejszego, z europejskiego stanowiska. 
W  razie wybuchu wojny domowej w C zar- 
nogo'rze, obce mocarstwa, przy trwającej 
dzisiaj solidarności politycznej w  Europie, 
w m ieszałyby się zapewne w sprawy w e-  
wnętrze czarnogo'rskie dla przywrócenia spo
koju; tem więcej źe przez uwięzienie pod
danego austryackiego Radonicza, jest już 
pewne zajście między Austry^ a Czarnogó
ry. Zreszty stan rzeczy w Czarnogórze i 
kto w niej w łada, obchodzi mocno Europę. 
Kraina ta bowiem, jakkolwiek drobna, wa
żny jest nader z powodu sw ego jeografi- 
cznego i politycznego położenia. Jest to na
turalna olbrzymia twierdza z niedostępnych 
skał i bezwodnych gór zbudowana między 
posiadłościami austryackiemi i tureckiemi, a 
osadzona przez 2 0 0 ,0 0 0  dzielne plemię s ło 
wiańskie, otoczone dokoła innymi S ło w ia 
nami, a mogyce wystawić 5 0 ,0 0 0  zbrojnych 
na obronę swej ogromnej skalistej warowni

Korespondencja Czasu.
Wiedeń 6  kw ietn ia.

(Z P oby t księcia D anily  w  P a ry ż u , podniósł ią d a n ia  
z łożone p rzez niego w  osobnem  ju ż  daw niej m em oran 
dum  do stan u  k w e s ty i, k tóra podług  n iek tó rych  m oże 
w ziąść  obszerne naw et rozm iary. P ro tek cy a  F rancy i i 
A nglii, ja k  p o s ia d a ją  przychylni księciu  ajenci, ju ż  mu 
je s t  n iem al zapew nioną . R osya  k tó ra  w y w o łać  m iała i 
podróż i ten obrót rzeczy , popiera zam ia ry  dawnego 
sw ego  pobratym ca. Jed n a  A ustrya  a  z a  n ią  T u rcya, 
m usi i w  tej k w e s ty i, tak  ja k  w  k w esty i K sięstw  nad- 
d u n a jsk ich , s tać  na  stronie, albo n aw e t opierać się wi
dokom  i usiłow aniom  państw  pow yżćj w spom nionych. 
W  podaniach tych  w ięcśj fa łszu  n iż  p raw dy. Zam iary 
księcia D aniły  od czasu  w  k tórym  n ap isa ł sw e memo
randum , znaczn ie  się  naprzód  sam e p rzez się  zm odyfi
kow ały . G łos podniesiony w  konferencyach w P a ry ż u , 
p rzekonał g o ,  że  w  s łu szn y ch  ty lko dom aganiach się 
liczyć m oże n» pom oc E u ropy . _ P ierw szym  w arunkiem  
przyjęcia dobrego tych d o m a g ań , m u sia ło  być o p u sz 
czenie m yśli usta len ia  się  C zarnogóry  ja k o  kraju  nie
podległego. K s. D aniło u c iy n ił tę  ofiarę z  m iłości w ła
snej, je szcze  przed w yjazdem  do P a ry ża  i uczyn ił j ą  
id^c za  rad ą  Austryi. N arady k tóre m iał jego  ad ju tan t 
z a  pobytem  sw ym  w W ied n iu , z  osobam i sto jącem i u 
s te ru  r z ą d u , m ogły  zapew nić k s ię c ia , t e pom oc A u
stry i w  zapew nien iu  lepszych  i korzystn iejszych  dla 
C zarnogóry s to sunków , m oże u w ażać  za  p e w n ą , je śli 
żądan ia  k tóre w  czasie tych n a ra d , do sk rom niejszych  
zasz ły  rozm iarów , je szc ze  w  porozum ieniu  s ię  z  inne- 
mi gabinetam i będą lżejsze  i ła tw ie jsze  do przyjęcia. 
Z tąd  w yp łynęła  podróż k s. D aniły do P a ry ż a . Nie by
ła  ona w ięc ani sku tk iem  in tryg  rosy jsk ich  ja k  niektó
rzy  te raz  g ło s z ą , an i dem onstracyą przeciw  A u stry i, 
lecz raczćj skutkiem  rady  sam ąjże A u s try i, k tó ra w  tej 
m ierze daw nćj przychylności R osy i dla C zarnogóry , od
pow iadała zupełnie . Co ta  podróż przyniesie w  sw ych 
n astępstw ach  nie w iadom o. M ożna w szak że  być pe
w nym , że bitny ten  i lepszego  lo su  pod w ielu  w zglę
dami godny lu d , znajdzie w  gabinetach  eu ropejsk ich  glos 
przychylny w usta len iu  dalszych sw ych  losów  na w arun
kach odpow iednich jeg o  potrzebom  w ew nętrznym  i je 
go dotąd tak  n iepew nym  i burzliw ym  sto sunkom  do 
Turcy i.

La Patrie potw ierdza praw ie u rzędow nie, że  kw estya  
d u ń sk i uw ażaną je s t  i w e F rancyi p rzedew s:.ystk ism  
z a  kw estyą czysto niem iecką.

P ow iadają j e konferencye o N eufchatel u k o ń czą  się 
p rzed  la ty m  tego m iem ąca. W ynagrodzen i?  P ru so m , 
m a  byc podobno na 1 milion franków  zredukow ane.

Le Nord zawiera dziś lis t z W iednia broniący R o 
sy j ,  od zarzutów  burzenia p o d stęp n ie , na  rozm aitych 
p u n k ta c h , opinn publicznej przeciw  A ustryi.

W iadom ości z Neapolu ciągle sm utne i pow rót do 
lep szy ch  stosunzow  na zewnątrz za w sze  w  oddaleniu.

»

Berlin 6  kw ietnia. 
f  P rzyzw yczajone  k ażdy  najdrobniejszy w ypadek 

w  polityce zagran icznej któregokolwiek europejskiego 
p ań s tw a odnosić  do osobistego w pływ u C esarza  F ran 
cuzów , niektóre dzienniki przypisują ta k że  obecne ocze
kujące s tanow isko  m ocarstw  niemieckich w  sp raw ie  hol
sz tyńsko  - lauenbursk ie j temuż w pływ ow i. L udw ik  Na
poleon m ia ł p rzez  posłów  sw ych w  W iedniu i Berlinie 
radz ić gab inetom  niemieckim, aby  biegu sp raw y  nie 
nagliły n iezw łocznym  jej o d d n ie m  d i  B u n d estag u , leer, 
żeby, zan im  to  uczynią , dały  Danii trzy tygodn iow y  ter
min do nam y słu . Być m oże, że w iadom ość ta  j e s t  p ra
w dziw a. N ie je s t  bowiem ta jem n icą , że  D an ia , dając 
odm ow ną odpow iedź m ocarstw om  niem ieckim , ucieka ła  
się  rów nocześn ie  z p ro śbą o  pośrednictw o do gab ine
tów  zachodnich i do ro sy jsk ie g o , k tó re , a  zw ła sz cza  
gabinet p a ry sk i, skory  do pośredniczenia w  w szelak ich  
sp ra w a c h , mogły, czyniąc zadość  p ro śb ie , po sp ie szy ć  
z p o w y ższ ą  radą. Ale czytelnicy p rzypom ną so b ie , że 
gab inety  niemieckie w  sk u tk u  w łasnych  uk ładów  p rzy 
sz ły  by ły  do chwilowego zaw ieszen ia  sp raw y , w przód 
lim cośkolwiek s ły  h ać  było  o dyplom atycznej radzie 

francuskiego gabinetu. G abinet francuski z a s to so w a ł się  
za tem  tylko z z w y k ł;  sob ie zgrabnością  do rzeczyw i
s tego  stanu rzeczy, zach o w u jsc  z jednej strony  pozór 
ja k  na teraz m oralnego tylko pośredn ic tw a, z  drogiej 
strony utrzym ują : p rzy ja sn y  sto su n ek  sw ój do P ru s  i 
Austryi przez n iepodnosien ie kw esty i za sa d y , że  sp ra 
w a jest czysto  n iem iecką , coby N iem cy było  ja k  naj
mocniej przeciw  F rancy i ob ruszy ło . O w szem  niektóro 
z półurzędow ych dzienników  fran cu sk ich , ja k o  Patrie, 
ośw iadczyły s ię  w yraźnie za  uw ażan iem  Niem iec. 0 -  
św iadczenie to  m oże dobry m ieć s k u te k , o strzegąjąc  
D an ią , że  na  pom oc F rancyi nie m oże z ta k ą  pew no
śc ią , ja k  się  to  czynić s d ą je , rac h o w a ć , i zn iew alając  
j ą  p rzez to  do za ła tw ien ia  sp o ru  sw ego  z  Niem cami 
w dobry sposób .

W  sobotniem  posiedzeniu  Izby  pose lsk iś j, osta tn iem  
przed św ię ta m i, ob radow ano nad różnego  ro d tą ju  pe- 
tycyam i. M iędzy n emi zna jdow ała  s ię  petycya zm srłe- 
go tym czasem  pułkow nika N iegolew skiego , skarżącego  
się . ż e  ta ż  sam a petycya jeg o  (d o tycząca  w strzym an ia 
przez policyą d ruku  polskiego tek s tu  m ow y M oraw skie
go o okręgach w y b o rc z y c h ), p rzekazana  przez Izbę 
przeszło roczną rządow i do uw zg l«dz ien ia , nie m iała 
żadnego sk u tk u ; nad to , że  w  ogóle ję z y k  polski w  K się
stw ie  byw a przez w ładze m iejseow e coraz więcej o- 
g raniczany, i że  źyczyćby  n a le ż a ło , aby  rząd  o g ło s ił, 
albo że  p raw a  istn iąjąc? s ą  i dla narodow ości polskićj 
obow iązu jące , albo że n a rodow ość  ta  znajdu je  s ię  ze
w nątrz  p raw a. K om isya sp raw o zd aw cza  uchw aliła , aby  
z p o w o d u , że  petent u m » rł, Izb a  p rzesz ła  od petycyi 
do porządku  dziennego. Izb a  nie chciała jed n ak  przez 
w zgląd dla zm arłego  i dla rzeczy , z  pow odu przeszło - 
rocznej uchw ały  sw ojć j, uchylać petycyi tak im  sposo- 
bem. W szczęła się zntem dość dlugń dyskusya pomię
dzy posłam i polskiem i a  kom isarzem  kró lew skim  i mi- 
nistram  sp raw  ro ln iczych , p. M anteufflem II, nie tylko 
nad o sn o w ą p e ty cy i, ale i nad innemi g raw am inam i, 
vytoczonem i przeciw ko w ładzom  prow incyonalnym  K się

s tw a . P o se ł B udziszew sk i bronił nąj'przód petycy i m o
w ą  e r y ta n ą ,  k tó ra  je d n a k , dla zby t s la b 'g o  g ło su  czy
ta ją c e g o , p rzebrzm ia ła  dla w iększój części Izby  niedo
s ły szan ą . K om isarz  królew ski dow odził legalności po 
stępow an ia  w ład z  policyjnych w  K s ię s tw ie , opiarąjąc 
s ię  naturaln ie n a  sp raw ozdan iach  od nichże sam ych  o -  
debranyoh , nadm ienił je d n a k je  s a m , że  za sz ły  nadu 
żyć a ,  k tóre zo s ta ły  zganione. P o se ł B entkow ski o k a
za ł auten tycznem i da tam i, faktam i i dow odam i, ż? sp ra 
w ozdania w ładz policyjnych by ły  mylne i w spom niał 
przy tej sp o so b n o śc i o  innych nadużyciach , m iędzy in
nemi o z a k asan iu  obyw atelom  polskim  zaw iązyw an ia  
to w arzy stw  ro ln iczo-gospodarczych , jeże li się  nie z rze
kną s ta tu tam i u ży w an ia  w obradach ję zy k a  polskiego. 
M inister sp raw  roln iczych z a p ew n ił, że postępow anie 
to  nie zy sk a ło  po tw ierdzenia rząd o w eg o , i r e  w ydano 
ro zk az , aby  to w a rz y s tw a  gospodarsk ie polskie tych  s a 
m ych praw  co w szy s tk ie  inne w krąju używ ały . W  o- 
góle tak  kom isarz  k ró lew sk i, ja k  p. m inister, w yraźn ie 
i u roczyście  zapew nia li o  woli rządu  szanow an ia  i w y
konyw ania p raw  naro d o w o śc i polskićj służących . Mie
szk ań co m  polskim  K się s tw a  ja g  ra w sz e  ra d z ę , aby  we 
w szystk ich  nadużyciach  p row incyonalnych , odnosili się 
w prost do m in isteryum . S praw ozdan ia  stenograflcisne 
z  posiedzen ia , o k tórem  p is z ę , m ogą im tym czasem

za s tą p ił j ą  sk rzypek  Lotto , którego g ra  do w y
bornych n a leży - ,.

N azajutrz w  R esu rs ie  n0^  J 6Wł p. Em anuel K an ia  
an fortepianie; ale *e ta , się jednocześnie
z  wielki i koncertem  dany  . NaD0, ^ utowych prze* 
m ałego czarodzieja fortepian 1I P ’ posiało  się
w ięc to w arzy stw o  n a  dw I n L d * n a c z y ły  sit L a tym snosobem  obie te  z a b a w y  m e o d . naczyiy  się nadzwv_

•is sfff?w*-as?:.
u .ic tw , ju ż  t .  k o n ce rt., k * ' ™  ”  , , .  An, b o w tan
syc iła  s ię  dow oli w tym  roku  W a rsza w  
tak  ego u jazdu  a r ty s tó w , an i ty lu  m uzykalnych  rozry 
wek, oddaw na n epam iętam y w  Warszawie-

K iedy ju ż  je s te śm y  na m uzykalnym  t r o p »  J  P ° 
mnieć je szcze  należy i o now em  p iśm ie , * t t r  , .
1 kwietnia ukaza ło  s ię  w  W a rsz a w ie , a  at® J
R uch  m uzyczny. R edaktorem  jego  je s t  p. J ó z e f  3 ' *1 > 
a  w spiera go k ilkunastu  tu te jszych  a rty s tó w  i m iło?m  
m uzyk i. P ierw szy ten  ze sz y t za w ie ra : Do C z y te ln ik a» 
K ron ikę k rajow ą , T e a tr ,  K oncerts. P ism o  to  b a z w ą t-  
p ien ia  przyjm ie się u  n a s ,  a  k ry tyka m uzyczna po  d łu 
giem  tu łsczem  życiu, rozgości s ię  w  w łasnej sw ej ch a 
cie, i niebędzie potrzebow ała k o ła tać  od dziennika do 
dziennika, aby  je j udzielono p rzy tu łku .

D ru g i  ta k że  literacką now ością je s t  pow ieść  jedno 
to m o w a p. n . Nauczycielka z  tegoczesnyeh obrazów  
spo łecznych , napisana przez F . S . D m ochow skiego. Z n a 

ny  ten  oddaw na p racow n ik  na niw ie literackiej, po d łu 
giem m ilczeniu, zn o w u  się  do n as odezw ał, ale s ło w a
mi nacechow anerai p ięknością  i dążnościam i. C zyta jąc 
N auczyc ielkę, p rzy zn ać  m usim y, że  daw no ju ż  co ś  p o 
dobnego nie zdarzy ło  s ię  w  naszem  piśm iennictw ie. J e s t  
to  ty lko p o w ieść , a  je d n ak  ileż tam  przeprow adzonych 
m yśli św ieżych  i z d ro w y ch ; aby  m ieć o tem  w yobraże
nie, w eźm y p ierw szy  lep szy  u stęp  ja k  np:

 „L ec* gdy spo jrzę  w  około  siebie, gdy w idzę ja k a
odrętw iałość um ysłow a ogarn ia n o sz ą  sp o łe cz n o ść , ja k  
obojętnie teraźn ie jsze  pokolenie pa trzy  na p rzy sz ło ść  i 
W *0 ubiega się  za  w eso łem  użyciem  chwili obecnćj, 
gdy widzę jak i ogrom  pracy nad  p o p raw ą  i odrodzeniem  
• t n  * o 'iszy c h  k las naszego  sp o łeczeń stw a zalega 
j a R ,lem  dniem , ro k  z a  rokiem  bezow ocnie u p ły 
w a , to  mimowolnie cisną się  nod pióro m oje sm utne 
m ysh  i przeczucie-, h j eże)j w  t^ra 0 p 0Wjadaniu tu  i o w 
dzie ro zsz erzę  się tiaą n iem i, niech m i w olno będzie 
pow torzyc ten  w iersz barda S zkocyi ta k  pięknie w  n a
szem  ję z y k u  oddany :

»Arfo m instre lów , arfo ! ozwij 8j9 r a i  j e8 lcge.
Jeśli z iom ków  ocuci tw e żałosne brzm ienie,
Jeśli choć w  jednem  se rc u  św ięte w zbudzi drżenie; 
Nie nadarem nie trąc ę , tw o je  struny w ieszcze."

VV innym  znow u u s tę p ie , m ów iąc  o ogrodzie, uw y . 
da tn ia  różnicę teraźniejszego od  daw niejszego  pokolenia,

p osłużyć  z a  dow ód naoczny, jak ie  s ą  chfci i w ola 
rządu . _________

l * a r y i  4  kw ietnia.
W ybory angielskie nie zosta ły  dobrze zrozum iane we 

F rancyi z przyczyny  zupełnego p rzeobrażenia stronnictw  
w Anglii i zm iany ich nazw isk . T ak  zw ani liberaliści, 
k tórzy odnieśli zw yc ięz tw o , przekraczają opinie w higów  
i peelistów  i zb liia ją  s ;ę  do radykalistów . Zrobiony 
prze:; Anglią postęp  je ś t  za tem  wielki. Lord Palm erston 
zw ycięży ł sw ych  psrlam entarsk ich  przeciw ników , ale 
przyjaciele, k tórych o trzym ał, n d nim  zw ycięztw o nie
zaw odnie odniosą. Anglicy baw iący  w  P ary żu  m ó w ią : 
T eraz  reform y nie ty lko przejdą w  parlam encie, ale 
przejdą prędko ja k  m achina parow a. Reform y, k tóre 
m ają na oku s ą  g łów nie: zniesienie za s ta rza ły ch  nadużyć, 
zniesienia cenzusu  w yborczego i u regulow anie o św ia ty  
publicznej. P ro jek t reform y a  m oże zniesienia m ajora
tów  idzie w  dalszej kolei. Anglia robi reform y, ale nie 
robi ich w  duchu francuzkim , lecz w  duchu , że tok 
pow iem , S tanów  Z jednoczonych. S tronnictw a angielskie 
m ają  na w zględzie sam e in teresa w ew nętrzne, polityka 
zag ran iczna praw ie w cale ich nie obchodzi; trudno  j e 
dnak, aby  "e  um iany barw y now ego parlam entu nie 
w ynikło  co ś d h  polityki zagranicznej. T ego  zdania je s t  
Sidcle. G dyby in teres Angl i i in teres innego narodu 
w ym ag ł  u trzym an ia  *tatu quo na sta łym  lądzie, nie 
p o zosta łaby  E u rop ie  ja k  w ojna zasad . L iberaliści nie 
p rzynoszą  daw nych  m iędsy-narodow ych nienaw iści, p rzy
n o sz ą  przeciw nie chęć u trzym an ia  przym ierza zachodnie
go. Z a  tą  chęcią ośw iadczy li s ię  w  m ow ach raeetiogo- 
w ych ta k  lord P alm erston  ja k  p. D’lsraeb . O statni dał 
relacyą u sposob ien ia  Anglii dla N apoleona III w r . 1 8 5 1 , 
k tóra nie soodoba ła  się  lordow i P alm erstonow i. Mor- 
ning-Post “da ł inną relacyą. O bie relacye za jm u ją  św ia t 
paryzki, bo w yśw iecają  h is to ry ą  p ierw szych  lat cesar- 

js tw a . Z robiłem  pom yłkę w  osta tn im  liście. Peel, o kto- 
i rym  m ów iłem , nie je s t  sir R obertem  Peel, lecz bratem  
jeg o  F ryderykiem  P eel. ,

C iągle zapew n ia ją , że lord P alm erston  m a byc za 
projektem  zjednoczenia M ołdow oloszczyzny. D yw any 
m ołdow ołosk ie zb io rą  się  około  2 0  t. m . M ołdow oło- 
ch o w i; baw iący  w  P ary żu  nie s ą  je sz c z e  pew ni czy 
w dyw anach  przem oże interes publiczny czy in teres bo
ja ró w . K siąże N assau sk i u w ażan y  z a  pretendenta do 
tronu  m ołdow ołosk iego , baw i zaw sze  w P a ry żu  i je s t  
dobrze w idziany na dw orze.

P an  K az ira irsk i, k tóry  z  F eruk  chanem  do L ondynu 
pojechał, o trzym ał od  królow ej W iktoryi drogą ta b a 
kierkę.

Z apew nien ie zrobione prze* dziennik  la Patrie, że 
m ocarstw a zachodnie nie chcą decydow ać na kongresm  
sp raw y  księstw  holsztyńsko-lauenbursk iego , zrobiło  nie
miłe w rażenie w  redakcyi la Presse.

W iecie, że  k s ią te  Carini uda ł s ię  do N eapolu. Le 
N o rd  zapew nia, że udał się w interesie prywatnym, 
ale ta s  nie je s t.

N egocyacye w  sp raw ie  neufehateiskiej idą sp iessn ie . 
Z ebrało  się  ju ż  siedm  konferencyi; ó sm a m iał i się  ze 
brać dzisia j. D oktor Kern nie m a form  salonow ych, ale 
je s t  to  człow iek zdolny i w ym ow ny. Broni on intere
sów  S zw ajcary i z  patryo tyzm em  i z sapa łem  jak i w zbu
dza o b aw a odpow iedzialności przed w olnym  narodem . 
Pew na część  S isw ąjcarów  z b ie r : się  co w iec ió r  u  pa
na T . bogatego kap ita listy  szw ajcarsk iego  i kom unikuje 
sob ie w iadom ości o to k u  p row adzonych  negocyacyj.

W ą tp ią  dzisia j, aby  k siążę N apoleon m iał w yjechać 
do T u lonu  n a  przyjęcie W . księcia K onstantego. Ma 
tylko wyjechać adm irał H am elin. W . k s ią żę  m a znajdo
w ać się  w  T ulonie 2 7  t. m . T ra k ta t handlow y francu- 
sko-rosy jsk i m a być bliski końca. Hr. de Morny je s t  
opodziiw any  w P ary żu  w  m aju . S p raw ę jeg o  z panią 
Lehon za ła tw ił m inister R ouher klient i alter ego hra
biego. R ząd  francusk i pozw ala  te raz  p isać dziennikom 
o drogach żelaznych  rosy jsk ich , ale o ile m oże s ta ra  
s ię  p rzeszkodzić w yprow adzan iu  pieniędzy nie tylko do 
R osyi, lecz i do W łoch. Mires m iał nieprzyjem ność z po
w odu skrytego sp rzedaw an ia  na giełdzie akcyi drog żela
znych rzym skich. R a tu sz  m a dać wielki bal dla W, 
księcia K o n s ta n te g o .__________

§ * » p y a  4  kw ietnia.
Z pow odu dokonanych a resz tow ań , paryzki korespon

dent Timesa n ap isa ł now y list o sp rzysię ien iach  we 
F rancyi. P odane p rzez niego w iadom ości były  czerpane

w  tych  s ło w a c h : „P rzodkow ie nasi sadząc lipy w og ro 
dach, w iedsieli że  je  nie dla si«b ie, ale d la w nuków  i 
p raw nuków  s a d z ą ,  sam i spoczyw ając pod cieniem lip 
nadd iadow skich , oddaw ali to  przyszłem u pokoleniu, co 
dla nich uczyniło  daw nie jsze . Poczciw a sta ropo lska lipa, 
nie w y su sz y  traw y  an i zb o z a  cieniem i korzeniem  sw oim ; 
jesz- ze  ochroni od  w iatrów _i m rozów . T era*  w szyscy  
ż y ją  dla siebie z  dnia na  d z ień , p ragną ty lko  prędzej 
u ż y w a ć , sa d z ą  w  ogrodach i po drogach topolo. Mają 
cień z a  la t dz ies ią tek , lecz za  to m ają  ro je gnieżdżące
go się  ro b a c tw a , m ają  m ało pożyteczne d rz e w a , a  na 
parę p rętów  w  oko ło  ziem ia nic niechce w y d a ć , naw et 
traw k i, ja k b y  w ypalona zarsźliw ym  w yziew em .*

S ą  to  ty lko  m w e pobieżne próbki ow ych p rześli
cznych u s tę p ó w , k tóre napotykam y na każdej niemal 
s tro n n ic y , 8 jakko lw iek  gorzka tam  w szęd zie  przebija 
p ra w d a , al« 5 ° ?  <>zJ nic’ Wedy prawda! P ow ieśc i tćj 
m ożem y w różyć nadzw yczajne w zięc ie , a chociaż w  nie 
wielkićj liczbie egzem plarzy jq  w ydano , docz«ka się  za- 
to  k ilku  n ą j  mniej edycyi, bo i nadzw yczaj ja k o  k siążk a  
ta n ia  i iw der ja k o  pow ieść piękna 1

P om ijam  kilka drobnych, a  naw et d o ść  szpetnych  no
w inek, k tó re po W arszaw ie k u r s u ją , a  do k tórych dała  
pow ód o w a  knka u tracyuszów , k tó rzy  w iodąc życ ie pro- 
in ia c z e  m u sz ą  w końcu do osta teczności s ię  posuw ać . 
C alem  ich zajęciem , to hulanka i k a rty , a  celem ich ży 
c ia .... n ic !—  S ą  to  ludzie bez żadnćj zupełn ie p rzy sz ło 
ści i s tan o w ią  w szędzie p lagę to w a rz y s tw a , k tóre r a i

ze  źródeł republikancko-socyalistow skich, a  zatem  nie 
m ogą ty lko być m ętne. R epublikanie i socyaliści s ą  in
teresow ani, aby  praw da się  nie w ykry ła. S ą  sprzysię- 
żenia w e F rancyi, ja k  były  z a  L udw ika F ilipa. Ludw ik 
Filip w alczył z nimi la t 1 8 ;  N apoleon III w alczy z  ni
mi od lat sześc iu . Cr.y je  zgniecie i ro sb jje ?  czas p o -, 
każe. O -ta tn ie  a re sz to w an ia  nab ra ły  w agi dla tego, że 
m iędzy aresztow anem i znajduje s ię  dw óch redaktorów  
Revue de Paris pp. F ryderyk Morin i Oceuille. P og ło 
sk a  o are sz to w an iu  p. B astide , byłego m inistra je s t  fał
sz y w ą . Chodzi po P aryżu  ba jka, że sp rzysiężen i chcieli 
porw ać C esarza o k -ło  2ej godziny z  rana  w stronie 
P  si elizejskich. R z ą d  francuzki zaw iadom ił rząd  angiel
sk i, że m iędzy aresztow anem i znajdu je się  ajen t Ledru- 
Rollina, ale reklam acyi o in ternat nie zan iósł.

Revue de Paris przegląd republikancko-socyalistow ski 
nie p rzesta je  za jm ow ać się  s tro n ą  religijną F rancyij k tó 
rą  nie od łącza  od strony politycznćj. D aw nićj trudnił 
się  pro testan tyzm em  i unitaryzm em , a  teraz reform ą k a 
tolicyzm u w edług dzieła pp. B ordas-D em oulin i F ranci
sz k a  H uet pod ty tu łem : Essais sur la ref orne catho- 
lique. P . H uet je s t  znany  z  a rtyku łu , który  og łosił o 
G sllikanizm ie w Revue des deux Mondes. P anow ie 
H uet i B ordas-D em oulin przechodzą w  m yśli reformy 
Chateaubriand8, B allanche, Lnm enego, B ucheza, Alber
ta  de Broglie, M ontalem berta i td. s ą  oni radykalniejsi, 
w ychodzą z tradycyi P o rt R oyal, kośc io ła  konsty tucy j
nego i k siędza G rzegorza, chcą rozdziału  kościo ła ( p a ń 
s tw a , nadto  chcą nie kośc io ła  m onarchicznego, czyli ul- 
tra rao n tań sk ieg o , nie kościo ła arystykra tycznego , czyli 
G allikańskiego, lecz republikańskiego z w yboram i pier
w szych  czasó w  ehrześciańsk ich . W idać ruch religijny 
tak  na polu p ro te s ta n c k im  ja k  kato lijk iem .

Pielgrzym ki do Jerozolim y nabierąją znaczenia, łą cz ą  
praw ie bow iem  w jednem  św ię tem  m iejscu katolików , 
pro testan tów  i Greków . S tatk i parow e w iozą tak że  w ie
l i  pielgrzym ów  algierskich do Mekki. L udności i prze
konania s ty k a ją  s ię  ze s o b ą ;  św ia t idzie ku  jedności.

W y sz ło  n ow e dzieło, k tóre zajm uje św ia t republi- 
kanck i: Histoire des classes agricoles en Franee 
par Henri Doniol. Dzieło to  idzie dalej niż dzieło 
p. Bonnem ćre.

W  15 tym  tom ie d u e la  T h ie rsa , dochodzącym  do bi
tew  pod L iitzen i B a u tie n , s ą  ciekaw e u stęp y  o poby
cie k się  ia P oniatow skiego w K rakow ie r. 1 8 1 3  i ne- 
gocyacyach, k tóre z jeg o  pow odu były  prow adzone 
m iędzy dw om a m ocarstw am i.

W iecie, że  w  m iejsce hr. de S slvandy akadem ia o- 
b rała nie pana de L aprade, lecz p. Augier. W ybór ten 
je s t  rodzajem  tryum fu rządu  nad opinią ro ja listow ską 
części akadem ii, której ^kandydatem  był p. de L aprade. 
T rzeba  się  sp o d z iew a ć , że  pan  A ugier pow ie dobre 
słow o  jeżeli nie o hr. Salvandym  to o jego historyi J a 
na Sobieskiego.

Onegdaj R ad a  s tanu  zak o ń czy ła  sp raw ę  b iskupa de 
Dreux Breze. B iskup otrzym ał Świecką naganę. Musi 
się  on  lękać  cenzury Stolicy aposto lsk ie j, kiedy gotuje 
obronę i zb iera podpisy  m ieszkańców .

Monitor og łosił ze  s łu s z n ą  dum ą tabele s ta ty styczne , 
z których się pokazu je , że  m im o drogości ż y c ia , ubó
stw o  zm niejsza  się  w e F rancyi. Lud francuzki m a pra
cę, a  zatem  dosta tek . M iasto P aryż  zam yśla  zrobić n o 
w ą pożyczkę i to  s tu  m ilionów  i uży je  j ą  na  prace 
publiczne, to  je s t  na  prow adzenie now ych ulic mniłg 
więcej hyg  enicznych i strategicznych.

N ow y arcybiskup  paryzki będzie mie zk a ł nie przy 
ulicy Grenelle S t. Germain, lecz przy ulicy M assillon.

Ż?deri dziennik francuzki nie og łosił listu  księcia Ne
m ours, dotyczącego niedojścia sko jarzen ia ro jalistow skie- 
go, lis tu  bardzo liberalnego, bo chcącego tró jkolorow ej 
chorągw i, rządu  konstytucyjnego i p rzyzw olenia naro
dow ego. M łody H rabia P aryża , pretendent orleanisto- 
w ski rozpoczyna podróże s  jenerałem  T rese l. Z w ied za  
on naprzód  W łochy. ,

P . de M irecourt doznaj 5 nieskończonych tu rbacyi z po
w odu biografii, k tó re o g ła sza  M iał proces z  pp. Plan- 
che i M irćs i będzie m iał proces * pp. Millaud i Bo- 
cege. R z 'd  k az a ł p rzyaresztow ać biografią Loly Mon- 
tez , ja k  m ów ią na prośbę jednego dw oru.

P ary ż  zw raca  uw agę na tom ik w ydany  przez je n e 
ra ła  de D am rem ont, a  zaw iera jący  listy  jednego  proste
go żu a w a  pisane z K rym u. L isty  te  s ą  bez ortografii, 

' bez sty lu , ale pra s dziw ie gallicteie i bohaterskie . W i
dać w nich żo łn ierza  w alecznego z  na tu ry  i m iłu ją
cego życie żołnierskie. Ż u a w  m ów i np. że  żołnierz m a

przecie pow inneby  się  ju ż  o trząsnąć  z p rzesądów , i be 
w zględu na pow ierzchow ne o zn ak i, w ykluczać z sw eg  
grona tych tru tn io w i 

O ho! za w o ła ją  nasi przeciw nicy, o w o i now y bociar 
k tóry  św ia t chce czyśc ić ; a is  zap raw d ę w artoby jakie 
go olbrzym iego bociana, któryby popo łykał te  ż a b y !—  

K w esty a  naszych  pow ieściop isarzy , je sse z e  niezała 
tw iona. M ówimy tu  o spo rze  w yw ołanym  k ry tyką pan: 
M. G rabow skiego o K raszew skim . W alka ja k a  o to  po 
s z ła ,  przetoczył*  się  p rzez w szystk ie praw ie tu te js i  
dzienniki i zdaw ała się  uclęhac, gdy zn o w u  św ieżo  za 
caepioną zo s ta ła  Pr*ez W ładysław a z  L u b n a ,  w  a r ty 
kule jego  p .n . Gawęda obywatelska,—  drukowanym 
w G azecie  Codziennej. W ładysław  sta ją c  w  obronii 
K raszew sk iego , gromi M. G rabow sk iego , przypispjąi 
krytyce jego  osob istą  niechęć k u  p ierw szem u. Nie w a 
ha się  naw et w yraźnie pow iedzieć, że  p . G rabow skiem i 
nieszło  o p raw d ę , a]e 0 poniienie K raszew sk ieg i 
co d te  que cotile; j rzuca p y tan ie : po cóż w ięc tak  
a rty k u ł był w ydrukow any? pytani© to  n asu w a  m u o sk a r  
żenie Kroniki, k tó rą posądza  o okazyw an ie  zdaw na nie 
chęci dla K raszew skiego.

W ątpim y aby  a rty k u ł tak i p o zo s ta ł bez odpow ie
d z i; now a tedy szyku je  s ię  p o lem ika , k tó ra  zapew nr 
me be* zajęcia czy taną  będzie. O
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czas tchórzyć wtenczas kiedy głowa jego leży o 15 
kroków od tułowu. Wycieczki rosyjskie z Sebastopola 
na baterye sprzymierzone nazywa wizytami. Donosi ( 
panującym szkorbucie i w razie dostania tój choroby 
cieszy się, że znajdzie czas i sposobność zwiedzenia 
Shrobułu itd.

Mimo podniesienia eskompty banku londyńskiego, gieł
da paryska trzyma sie dobrze. Po każdej giełdzie uda
je się z ranortem p. Coin syndyk meklerów. P. Coin 
ma dziś ze trzy miliony majątku, a temu lat 20  nie 
miał ani grosza i był prostym czeladnikiem zegarmi
strzowskim. Syndyk giełdowy pobiera od rządu 12,000  
fr. rocznej płacy. Urząd jego jest ciężarem, ale zarazem 
honorem. P. Coin dostanie wkrótce krzyż legii hono
rowej.

Wiele spodziewają się od banku internationalnego. 
Bank ten ma na głównym celu zespolenie operacyi fi
nansowych międsy Anglią a Francyą.

Mówiąc w Revue des deux Mondes o higienie 
wojsk, które robiły wojnę krymską p. Baudens naczel
ny lekarz armii francuzkiś', wychwala zwyczaj żołnie
rzy angielskich mycia co r no całego ciała zimną wo
dą. Zwyczaj ten jest ogólnym w Anglii; każdy Anglik 
wozi z sobą wielkie gąbki, a oficerowie wożą nawet 
małe balie. Zwyczaj ten wchodzi powoli do Francyi.

Mamy eras piękny i ciepły. Drzewa pękąją. Spodzie
wają się dobrych urodząjów.

W ie d e ń  7go kwietnia. N. Pan zamianował ra d z-[ta , który przedstawić ma ultimatum mogące być 
cę państwa hr. Franciszka Zichy-Vasonykeo ochmi-1 przyjąłem.
strzem dworu J. C. W. Arcyks. Ferdynanda Maksy-1 Armonia dziennik turyński, utrzymuje, ie  rząd 
miliana jlnego gubernatora prow.ncyj w łosk ich , ahardyński rozesła ł do ajentów swoich dyplomaty- 
hr. Andrzeja Cittadella -  Vigodarzere ochmistrzemIcznych za granicą notę okólną, w  którój wprawie- 
dworu przyszłei małżonki tegoż Arcyksięcia. Idliwia politykę gabinetową i wyjaśnia przyczyny zer-

—  N. Pan raczył nakazać zniesienie sekwestru I wania stosunków z Austrya
położonego na majątek hr. Franciszka Annoni z p o-1  W Ankonie wieczorem  31iro marca wachmistrz 
wodu niedozwolonej jego nieobecności. [źondarmeryi Baldoni raniony zosta łśm ierte ln iew  ie -

d ró 7 v ^ h Źdo w S ^ z ^ a T r o  ś ^ eucńh l7  "  Z "8j bardzi6j szczanych kawiarń, strzałemdróży ich do Węgier, zaraz po świętach uda się d o i danym do mego z ulicy. Morderstwo to noczvtuia
s S o  tem Jo L T a ła rUJ UrZS<1U mar« a łk o w -  raczćj za czyn zemsty osobistój, niż za demonstra-
skiego tam odjecnaca. ..............  |c y ę  polityczną. Hrabia Syrakuzv nrzvbvł liro kwie-

—  Ga*, pow. Augsb. donosi z W iednia, że m i-ltn ia  do Rzymu, i nazajutrz przyjmowany był przez 
msteryum spraw wewnętrznych porozumiawszy się Papieża z wielkiemi honorami 
z naczelną władzą policyjną, rozesła ło  do w ładzI \  c
politycznych 1 policyjnych objaśnienia i uzupełnienia I A  r  r  y  k  a .
do rozporzą zenia cesarskiego z d. 9go lutego pódl Na południowo-wschodnich wvhr7 nżnrh Afrt-bi 
Z1V . %  oil“l» iw ja  powstała „ raIZ,„  woina '

P a r y ż  4 kwietnia.

L“ * Powrót Feruk-chana do Paryża, spodziewany 
najdalej około 1 0 —  12 bieżącego miesiąca. Nie so- 
stąje żadna wątpliwość, że traktat przezeń zawarty o- 
trzyma zatwierdzenie sxacha perskiego, zwłaszcza, gdy 
świeżo odniesione zwycięstwo przez Anglików, przed
stawi mu przed oczy grożące niebezpieczeństwo i isto
tną przysługę, jaką posłaniec jego wyświadczył, przy
spieszając zawarcie przymierza z potężnym nieprzyja
cielem i uzyskanie zawieszenia broni. Feruk-chan zaba
wi jeszcze w Paryżu trzy lub cztery miesiące i raz j*- 
szcze pojedzie do Londynu, gdzie w tćj chwili jest przyj
mowany z nadzwyczajną gościnnością. Rząd angielski 
podejmuje go swoim kosztem; mieszkanie jego w ho
telu Cleridge, opłacane jest tygodniowo dwoma tysią
cami franków. Jeżeli szach perski rad ujrzy kon ec nie
porozumień , Anglicy z  nie mniejszem ukontentowaniem 
przyjęli wiadomość o zawartem przymierzu, które dozwala 
rządowi ich zwrócić całą uwagę i siły w stronę Chin, 
gdzie rozpoczęta wojna może na bardzo długi czas się 
przeciągnąć. P. Biberstein Kazimirski sekretarz tłumacz 
cesarski, przydany do boku Feruk-chana od pierwszej 
chwili wstąpienia jego na ziemię francuską i nieodstę
pnie towarzyszący mu w czasi* trwąjących traktowań
* lordem Cowley’em, otrzymał w darze od Królowćj an- 
gielskićj prześliczną tabakierkę złotą, wartości kilku ty
sięcy franków. Zwierzchnia jój pokrywa z emalii błęki
tnej, otoczona brylantami, wieniec i cyfra królowćj Wi- 
kt--ryi, podobnież brylantami wysadzana. Lord Cowley 
przesyłając mu ją w dniu 30 marca, w wyrazach peł
nych uprzejmą) życzliwości oświadczył, iż królowa jego 
darem tym wywdzięcza przysługi oddane Anglii, a on 
ma się za szczęśliwego, iż jest tłumaczem jśj woli. 
Feruk-chan ze swśj strony zaszczyca p. Biberstein Ka
zimierskiego szczególnejszem zaufaniem; na wyraźne 
jego żądanie, musiał on znajdować się przy podpisaniu 
przymierza, a teraz znowu wezwany został, aby je
chał do Boulogne na spotkanie wracającego posła
* Londynu.

Wczoraj była siódma z kolei konferencya w sprawie 
prusko-helweckićj. Trudności do załatwienia niemało; 
wymagania z obu stron są wielkie, albo racząj następ
stwa żądana od Szwąjcaryi wywołują stanowczy opór 
jej repreze tanta. Ale mimo tego wszystkiego, rzecz się 
ułoży zgod ie. ’

Od poniec iałku bióra p. Mirós są w ciągłem obi? 
żemu. Pubhcz ośc ma zaufanie w jego szczęśliwą gwia
zdę i do każde o przedsięwzięcia prcereń zapowiedzia
nego ochocw rad należeć. Otwarta została subskrypcya 
na koleje zelazne p nstwa Papiezkiego, a że jest tvlko
130.000 akcyj do dys ozycyi, a z tych jeszcze 25,000  
zostawione dla akcyonaryu zow Kasy jeneralnćj kolei 
ielaznych  (puna Mirfes). kamly spieszy z zapisaniem 
sie na pewną liczbę, spodziewając się, że odprzeda nie
zadługo z zyskiew, choć przy podpisan.,; ■>?>?-■' już Mi- 
resowi prymę 10 franków. I w istocie koleje te rzym
skie z Civita V ecch ia  do Rzymu, z Rzymu do Ankony, 
z Ankony do Bolonii, a stąd do Ferrary, długości 619  
kilometrów, przedstawiają przedsiębiorstwo ich w bar
dzo korzystnem świetle; albowiem nietylko, że przez 
ich wykonanie Rzym połączony będzie z Paryżem i 
Wiedniem, Adryatyk z morzem Środziemnem, ale kie- 
dyś_ gdy międzymorze Suez zostanie przekopanem, po
służą za najkrótszą drogę dla całego handlu z Indyami. 
R-ząd papiezki zaręcza nadto 10 milionów kolejom 
z Rzymu do Ankony i Bolonii, pół miliona z Bolonii do 
Ferrary, co wynosi już rocznego procentu od ka- 
fdąj ekcyi 500-frankowćj; a dodając do tćj sumy dc- 
I'c ftn n Jn f'f C>v*ta Vecchia do Rzymu, obliczany na
1.600.000 fr., razem wypada około 1% od kapitału 
Lompami.

Rozeszła się tu wieść, źe’*hr. Morny mu być za po- 
r intem do brancyi mianowany wice-królem Algieru; 
o e w mą) może być podobieństwa do prawdy, czas 
c , a przyszły pokaże. Wczoraj margrabina de Guerry 
p n  grała zupełnie sprawę, jaką wytoczyła stowarzysze
niu pobożnemu Picpus przed trybunałem cywilnym. D 
2  kv ietnia miało miejsce otwarcie kolei żelaznćj z Bor
deaux do Cette, długiej 240 kilometrów. O jednej go
dzinie dwa pociągi wyszłe z Bordeaux i Cette spotkały 
się w Tuluzie, przywożąc mnóstwo gości, nietylko 
z miast okolicznych, ale i z Paryża. Wieczorem zapro
szeni na obiad od kompanii, znaleźli się w liczbie 400  
osób.

glad * 5  pasr ta’ k8i*Źki W«dWne łlp- Prr -1wychodzącyToraz listy 
' I  Pasportów, ich wiza i złożenie ich w urzędzie I gi^j oga(jy Urban, zamieszczone w D aily News ODi- 

*lBje, a jeżeli jakie uzasadnione podejrzenie pada Isują tę wojnę domową. ’ ^
ża ^ ką ° S° b<?’ t0 ly,ko ta osoba zniewoloną być m o -1 Treść doniesienia podanego przez N alał M ercu- 
Ze do przedłożenia swoich papierów legitym acyj- | ry Jest następująca: Naczelnik wielkiego nlemienia 
"ych. Podejrzenia takowe przeciw pojedynczym o-[K afrów  zwanego Culu, niejako król kafryjski Panda 
sobom nie mają być brane nigdy za pozór do w y-1  podzielił część swego kraju między dwóch swveh 
magania, aby i inne osoby mepodejrzane wykazywać | 8ynów Keczwyja i Umbulacy. W krótce jednak wv 
się miały swemi papierami, lub aby całe to warzy-1 buchła kłótnia między braćmi, która zmieniła sie 
stwa podróżne lub pociągi z podróżnymi zniewalane I w walkę. Dnia 2go grudnia r. z. stoczono walna 
były do składania swoich dowodów podróżnych. Ci [bitwę, w którój Umbulacy na g łow ę został pobity a 
tylko krajowcy nie mogą otrzymywać kart legityma- jK eczw yj, 19 lat dopiero liczący, podzieliwszy sw e  
cyjnych, którzy nie używają w zupełności praw cy-1  wojsko na trzy części, począł pustoszyć ogniem i 
wilnych jakoto małoletni i zostający pod opieką, o I mieczem posiadłości brata, mordując nie tylko sw o -  
ile nie wykażą się pozwoleniem swoich rodziców, I ich nieprzyjaciół lecz wszystkich neutralnych Culu- 
opiekuoów lub kuratorów; także osoby zostające pod [kafrów. Schwytawszy Umbulacego, kazał go żywo  
nadzorem policyjnym lub pod zarzutem sądowym ,[obedrzeć ze skóry. Liczbę zabitych i wymordowa- 
rzemieślnicy wędrowni, wyrobnicy, kramarze w ęd ro - | ny Ch podają do 30tu tysięcy ludzi, a niektórzy na- 
wni itn., względem których osobne przepisy paspor-1 wet podnoszą ją licząc kobiety i dzieoi do 100 ty
łow e istnieją, następnie młodzież w wieku popiso- Jsięoy. Sam król Panda zgromadził wojsko, by bro

do rekrutacyi lub się od wojska wykupili, jeżeli u -1 fryj*bich wybrzeżach), który kieruje wszystkiemi 
znani są za niezdatnych lub należą do 4tćj klasy 3 działaniami Keczweja i nim samym rządzi. W edług 
wieku popisowego. W szyscy n ien ależny  do katego-1i,m eg0 ijstu z i 4 g0 grudnia od gnanicy Culu, zam ie- 
ryi powyźszój, muszą na żądanie swoje otrzymać Jgzc onego w tymże samym dzienniku, sam król Pan- 
bezzwłoczm e karty legitymacyjne, a to bez w zg lę -jd a  miał być zamordowany.
du na str.n sw ó j, majątek lub stanowisko w sp ó łe -1  List prywatny z osady Urban z 15gO grudnia o -  
czeństwie. Jeżeli cel kart legitymacyjnych ma być [g łoszony w Daily-News, inaczój nieco te wypadki 
dopięty, sama tylko wątpliwość nie może być w y-[op isu je : „Panda król Kafrów culuskich podzielił 
starczającą, aby komuś odmówić takiój karty. Zre- kraj między kilku swych synów. Żaden jednak z nich 
sztą osoby które dla powodów oznaczonych takich [„ je był z podziału zadow oln iony , •  gdy w sporze 
kart otrzymać nie m ogą. m ają się starać o z w y c z a j- [ sw ym  udaw ali s ię  do  niego o ro zs trzy g n ięc ie , do
ne pasporta. Jeże li spółeczne stanowisko osoby z e -  [ radził im ażeby spór rozstrzygii orężem. (In n y  ie -  
zwoli na to, zaniechanym być także może rysopis [dnak korespondent angielski pisze, iż Panda radził

w<5ch pięter i obrócone na koszary. Prze* zwalenie mu- 
ru  otaczającego kościółek pomieniony, zyskały nieco tak 
UIC* ^ 0( ẑka jak  i Podzamcze na szerokości.

~  Tutejszy sąd karny ogłasza teraz , żednia 28 r .b . 
m  eziono w Rudawie na błoniu pod Kawiorami ciało 

1 ro 'c miei mogącćj, ju i  zepsute, a ktd-
1 a r*Cdowego zdania lekarzy musiało być ży
wcem o wo y  wrzucone, najprawdopodobniej w końcu li- 
s pa a r. z. ą  wzywa mogących mieć wiadomość o po- 
pełmemu tćj zbrodni, aby mu dali o tóm wiedzieć. O- 
prócz podartćj bawełn.anćj koszul; ; taki -ź ciemnśj CM.
peczb, dz.eci? to miało na sobie chusteczkę bawełnianą 
brunatno-fioletową htografow an, na rogach w kwiatki, a 
w środku w obrazki z wojny krymskićj z napisami nie- 
mieckiemi.

—  Sławny obraz Pawła Veronese „T enda di Dario* 
nabyty został do muzeum brytyjskiego za 14 o 00 f  szt 
(1 4 0 ,0 0 0  złr.). Artysta mieszkał był czas jak iś w domu 
Pisanich. Chcąc się wywdzięczyć za gościnność odmalo
wał ten obraz, w którym tak Aleksander W . ja k  hołdu
jący mu Daryusz z rodziną swoją, portretowani są z człon
ków i sług rodziny Pisani. Od dawna już ofiarowano dzi- 
siejszój głowie tój rodziny znaczne sumy za ten o b raz , a 
dopiero teraz targ  ten przyszedł do skutku i Wenecya 
uboższą będzie o jedno arcydzieło.

ój na karcie legitymacyjnój.

Szwajcarya.
jednemu z synów Umbulacy, schronić się do osady 
angielskiój Natal i prosić rządu angielskiego o opie
kę i wsparcie). Dnia 2go  grudnia spotkały się w oj-

Dziennik Bund organ zgromadzenia związkowego, °  ° d b ^ e"
podaje następne warunki jakie Dr Kern przedłożył J  bg n  “ - T l
na P i ^  posiedzeniu konferencyi p.ryskiój, doda- wój Ł Ł
jąc, że pod temi tylko warunkami Szwajcarya może 
zgodzić się na załatwienie sporu: 1) Prusy uznają 
zupełną niezależność kantonu neufchatelskiego od 
wszelkich związków zewnętrznych, a król zrzeka się  
jak najformalnićj wszystkich i wszelkich pretensyj 
do tego kantonu. 2 )  Szwaicarya nie może zezwolić 
na poprzednie uznanie zwiei zchnictwa Prus w Neuf- 
chatelu, (któregoby się dopie o następnie król zrzekł 
dobrowolnie). 3) Szwajcarya nie przyznaje ani dzi
siejszemu Królowi pruskiemu, ani któremu bądź 
z członków familii królewsko-pruskiój prawa nosze
nia tytułu księcia neufchatelskiego; a nawet teraz 
po wszystkie czasy protestować musi przeciw wszel- 
kiój uzurpacyi tego tytułu przez siebie zaprzecza- 
nego. 4 )  Fundusze dobroczynne istniejące dziś w kan
tonie uznane będą za takie, utrzymane nadal i po
stawione pod opieką praw krajowych i konstytucyi. 
O innych jakich rękojmiach co do tego, nie może 
być mowy. 5 ) Związek wyda ogólną amnestyę dla 
sprawców i uczestników powstania wrześniowego, 
tak i i  nie będą oni mogli być prześladowani lub 
pociągani do odpowiedzialności tak karnój jako i cy- 
wunój, z powodu dotyczących swoich czynów poli- 
ycznych. Zresztą tak oni jak wszyscy w spółoby wa- 
« e używać będą opieki konstytucyi kantonalnój i 

tndzież praw związkowych i kantonal- 
hoH.; y * )l e w y c h  zapewnień na ich korzyść nie 
wvnł'e -n^cb‘ ^  Związek ponosi ciężary i koszta
c h a te lS o 6 i koni0Cf ne?°. zai«c.i8 ka"t0"u n05 "
nndlanać n j wystawienia wojsk; kantony tym 
? . ?dą kosztom, jakie kasa związkowa po-

mocną. W szakże wszelkie wynagro- 
Tnhn j0 - korony P r » Jk ió j  odmawia się. —

/t»iwość w o ° ^ c te Punkt8, nie ręczy za ich pra- 
T /h v  iVh’ n J  ,0 ?dyby one były zmyślone, nie 
bY. n'tnwi mnł ?dyź jemu łatwiój niż innemu
dzienników można się było dowiedzieć o tych wa
runkach szwajcarskich.

^  ^  o  c  h  y ,

Ga*, uff di Verona donosi pod d. 31go marca, 
że W. Ks. Konstanty uda gię z fl0tą rosyjska pod 
Ne8poI i gtaraniem jego^ będzie nakłaniać króla do

wój 15000 ludzi zbrojnych. Wojsko Umbulacego 
pokonane, zaczęło uciekać chcąc się dostać za rze
kę Tugiella. W ielu zginęło zaczem jeszcze do brze
gu dobiegło, wielu innych znalazło śmierć w nur
tach. Podczas tój walki utworzyła się po tój stronie 
rzeki, za natchnieniem władz angielskich partya po
średniczą, która chciała wstrzymać rzeź dalszą. P; 
Walmsley na czele 60  ludzi t  hotentotshiój policyi. 
oraz. znaczna liczba krajowców (Kafrów) przeprawi
ła  się przez rzekę, by położyć tamę walce i pogo
dzić zwaśnionych. John Dunn, odważny młody awan
turnik znający dobrze mowę Kafrów, stanął na cze
le tego oddziału pośredników. Po przejściu rzeki, 
gromady uciekających otoczyły oddział pośredników 
a kule zaczęły  św iszczeć koło ich uszu. Przez 
chwilę, szczupły ten lecz w porządku stojący hu- 
hec wstrzym ał rozjuszone wojsko ścigających; lecz 
w odpowiedzi na słow a zgody, zapamiętali i rzezią 
rozbeztwieni Kafrowie uderzyli ze wszystkich stron 
na pośredników i zmusili ich do ucieczki. Pięciu 
tylko dostało się szczęśliw ie na drugą stronę Tu- 
? . 8 dohn Dunn winien swe ocalenie szybkości 
koma. W ówczas zaczęła się rzeź powszechna. Tłum  
uciekających kobiet i dzieci w biegł w rzekę; niektó
re tonęły, irme ją przepływały, ale ścigający Kafro
wie mordowali nożami płynących. W krótce wody 
rzeki pokryły się trupami i zaczerwieniały od krwi. 
Sto mil (angielskich) niżój pola bitwy, faje Tujrelli 
wyrzucały na brzeg stosy trupów. Około 3000 zbie
gów schroniło się za rzekę do naszego okręgu i 
znalazło tam gościnność... U nas w m ieśc ie  jest zu
pełne bezpieczeństwo, lecz w okolicy obawinin nie 
aby tłumy Keczweja nie przeprawiły się za rJeke i 
me rozszerzyły mordu aż pod mury miasta. Tutaj 
powszechne jest mniemanie, ,* rząd angielski powi
nien bez zwłoki wysłać wojskową w vDrawe całv  
ten kraj kafryjski wziąść w posiadłość? wyznaczyć
ze swój strony władzcę któryby rządził krajem pod
Ł n a  ,n i ° ZA d n laangieIskim- Mała twierdia zbu-

£T= S Ł E ę  SJfcSf"- -"■*

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń . Kursa lelcgrafictne * dnia 8  kwietnia. 

Augsburg 1 0 5 % . —  Hamburg 77% - —  Londyn i t r .  10 
1 * %  k r.—  Paryż 121 % — Agio od złota 8% .—  Me-
ijaJiki 5-procent. 88. —  dto 8 . S-procent. —  Poży- 
wk» narodowa 5-procent. 84*/i a . — Obllft indewm. gali

cyjskie 5-p rocen t 79 , —  Metaliki 4 % -pr. 74. —  Mr. 
teliki 4-procent. 6 5 % .  —  Metaliki 6-procent. — . Losy 
1084 roku 828. dto o reku 188» 189. —  dttt
« r. 1854 4-proc. 1 0 8 %  —  Akcy? Bankosn 1005. —  
Tthtays ir.h o. p<5łnn<!aĄ 2252 Va . — Akoye kredyt i

ruobcBiego 2 68 .

KttSfe Ż r a ż o w ż j b  « 8 kwietnia. —  Euble srebrne 
n* men. polską żąd. 1 0 0 */a , płsoą 100. — Banknoty an-
stryackie: sa 100 słr. mk. żąd. słpol. 418, pł. 4 1 0 .__
Ornaki kurant: sa 160 słr. mk. żądają tarów 9 8 % , pjaca 
31 % • — Cwancygierj ż. 105V4 —  pl. 1 0 4 % . Imperyały 
cos. 4. sb- 8 kr. 20 , pł. rfr. 8 kr. 12 mk.— Napoleon d’ery
50-/rank. «ąd. sir. li kr. 10, pł. sir. 8 kr. 4 »k . __
Dnłraty ważne holend. sąd. sir. 4 kr. 45 płacą złr, 4 
*r. 40 mk. — Dukaty austr. żąd. złr. 4 kr. 48 płacą 
złr. 4 kr. 42 mk. Listy zastawne polskie » kuponami 

37 I* 97. —  L uty sast. galio z kupon,
żąd. 88 / s , płacą 8 8 % . —  Obligacye Indemn » kupon
żądają 81 % , płacą. 8 0 % . —  Nowa pożyczka rodowi

r. 1854 żąd. 84, płsoą 8 8 % .

K u rs heoteaki z d. 4 kw ietnia.—  Dukat holen
derski alr. 4 kr. 42 . —  Dukat cesars złr. 4 kr. 45 . —  
P ó l im p e r ia l  ro». * lr . 8 kr. 16. R u b e l  r e t .  mir. 1 k r .  8 9 —  
T al*r pruski rfr. 1 kr. S I . — Polski kurant i piącioało- 
tówka złr. 1 kr. 11 — Galicyjskie listy zastawne za 100 
złr. bez kuponów złr. 82 kr. 2 0 . -  Galicyjskie obli
gacye indemniz. bez kup. złr. 79 kr. 2 0 . —  5%  Po- 
w żaoponu zyczk bez kuponów złr. 84 kr. 80.

K ur*  w>nr*zau>*ki z 6go kwietnia. -  Za półim- 
peryały żądają rs. 5 kop. 16; —  Obligi skarbowe opróo* 
kuponu, d. rs. 88 kop. 90, wartość kuponu rs. —  kop. 
6%  — Listy zastawne lH  okresu oprócz kup. żądaj rs. 
14 kop. 42. wartość kuponu kop. 1 7 % ,

.'S’w : ttti&deikvki s 7 kwietn. 88 .___ *rc „ 8
pożyczka 66 . —  Akeye-Banku wiedeń. 1012 —  Akoye 
kolei żelasnó! siółnoo. 228 / ,  (>d słot* 73/  Oo
srebra 4 % . ObBg. uwoln. g ru n t 7 9 % — P o i y U .  
ostatni* narodowa 84 / 4. Promessy galicyjskie 101.

* dnia 7 ^ i e t n .  Banknoty
“ Tt- 9l  i  9 2 v  poUk &5,/s *• —  Liłtypolskie dawn. 92 / 4 żąd.; nowe 92 V. ż. ___ L ists r

k m k ^ c ó w  g ó  4r , Q- 86T/a lt0 *ąd‘K lój Kraków. Górno Szląska 8 2 7/ , a żąd.

zgody z państwami zachodniemi, w poparciu listu, 
aki Cesarzowa wdowa pisała już do króla. Skłoni

ła  ona również Cesarza Aleksandra, aby pisał do 
Cesarza Napoleona o pogodzenie się z Neapolem. 

|P o  nadejśoiu tego pisma fregata „Audacieuse* w y-  
I płynęła a Talonu wioząc na pokładzie swoim ajen-

Kromka miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  8g0 kwietnia. Dawny arsenał miejski przy 

bramie odzkićj zbudowany przez Władysława IV  zmie
ni zupełnie swoją postać. Obecnie kończą już u rz ą d z e n ie  
tego domu podwyższonego do dwóch pięter, na cele woj
skowe. Podobnież stajnie wojskowe na P o d z a m c z u  na
przeciw kościoła św. Idziego podwyższone być mają do

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  7 kwietnia. Wczoraj odbyło się nowe po
siedzenie konferencyi w przedmiocie Neufchatelu; dzień 
następnego posiedzenia jeszcze nieoznaczony. Mo
nitor  zamieszczaj wyrok wydany na biskupa Moulins, 
z powodu nadużycia władzy. Statek awizowy „Aver- 
n e“ i jedna łódź kanonierska udały się 3go do ujść 
Dunaju, aby stać tam na straży stosownie do obo
wiązującej umowy.

T u r y n  5 kwietnia. Książe następca tronu W ir- 
temberski z żoną swoją W . Księżafi Olgą przybyli 
parowcem „Oław* do Civita vecchia.

Podatek od soli u c h w a lo n y  w  Izbie niższój w Ber
linie po zaciętych dopiero sporac , me znalazł 
przychylnego p rzy ję ć  w ko"“sy‘ seJ“?owój Ilb y
wyższej, gdzie Pr? P ° T I L  t» nr •J j-eden lYIko 
g łos miała po so b ie . Ra przyjdzie dopiero 
pod obrady po świętachi.

W edług wiadomością t0[ie7f ^ cz^eJ \  Konstnotyno-

- f t S a o ^  (Ę-5
jeszcze  admirał Lyons uwmdomił urzędownie Kapuda-

W5t2Xl33fi} fts^  -



CZAS z Czwartku 9 Kwietnia 1857.

P r z y j e c h a l i  od I do 8 kwietnia.
HOTRIi POLLERA. W olski Kajetan obywatel ze Spytko

wic. Sohlesinger Julius* kupiec * Dembicy Werner Jósef 
obywatel * Jan.wio. Muszyński Władysław obywatel * Pol
ski Górajski Kazimier* w ł. dobr. Hr. Romer Emil w ł. dóbr, 
Z ie l iń s k i  Apolinary w ł. dóbr, Diwonkoweki Apolinary w ł. 
z Tarnowa. Sohul*e August kupieo * PruB. Róbelen Wilhelm 
kupiec. Scholz Józef kupieo z Opawy. Szeligowski Frunoiszek 
z Zatora.

W y je ch a li: Bertholino Aleksander jubiler do Lwowa. Ho- 
laubetz Karolina do Dukli. Szybalski Felioyan do Regulic. 
Stojowski Felioyan do Galicyi. Stojowski Jah Kanty do Po- 
toka. Groenouw 0. Lipińska Amalia do Słupna. Gorajski 
Adam do Lwowa. Pepezska Jan do Rzeszowa. Hosoh Fer
dynand do Ołomuńca. Sohlesinger Juliusz do Wrocławia. 
Soholz Józef do OpaWy.

HOTEL DREZDEŃSKI. Duproz Loire nauczycielka z Kal- 
waryi. Marya Brandys z Kalwaryi. Ludwik Ritter kupiec 
z Berlina. Edward Barach śpiewak ze Lwowa. Frunoiszek 
Paczewski obywatel z Brończyo.

HOTEL SASKI. Franciszek Konrad obywatel ż Polski.

K O L E J ŻELAZNA
codziennie.

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa: 
i o godzinie 12tej min. 15 po południu. 

Do Dębicy • • j „ godzinie 9tój min. 5 wieczorem.
n. i- v  I o godzinie 6 tój min. 30 z rana.
Do W ieliczki. \  # g0(Jzin ê gtój min. 30 wieezwsm.
„  . . [ t  godzinie 6 tej min. 10  z rana.
Do Wiednia . i  Q godzinje 3<Sj min. 25 po południu.

Do W rocławia f o _odz;u,e 8 ej min. 30 z rana.
I W arszawy |

Przychodzą do Krakowa;
Dębicy . . I

Z Wieliczki 

Z W iednia.

Z W rocławia 
i W arszawy

o godzinie 6 tćj min. 20  z rana. 
o godzinie 2ej min. 35 po południu. 

f  o godzinie lOtój min. 46 z rana.
I o godzinie Stój min. 46 wieozorem.

o godzinie l it e j  min. 85 przed p°łn  B om. 
o godzinie 8ój min. 15 wieozorem.

odchodzą

przychodzą

o godzinie 2ój min. 55 po południu.

Pociągi osobowe z  Dembicy do Krakowa-
godzinie lltó j  min. 15 przed południem. 

|  o godzinie 2ńj po północy.
Z Krakowa do Dembicy:

o godzinie 3ój min. 37 po południu, 
o godzinie 12tój min. 26 w nocy.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
CENY ZBOŻA

na Targow icy p u b liczn e j w  K rakow ie w  trzech  gatunkachw
praktykow ane.

I. Gatunku Gatunku
Wyszczególnienie 

produktów

Metz^pizeniey zim 
„ jarej de sie 
„ żyta . . . .
„ jęczmienia . 
n ow ia ry in ł. .

„  bobu . . •
„ grochu. . •
„ jegie* • • •
„ wyki . . •
„ fasoli . * •
„ koniczyny .
„ grochu • • • .  

funt mięsa wołowegn 
Metz siemienia toia.'

„ ziemniaków.
Cet. siana wagi wied.

„ słom y ,
Spirytusu garniec 

z opłaty na 90 Tr 
Okowity . na80 
Szumówki garn.
Masła czystego garn 
J»j kurzyoh kopa .
Drożdży wanienka 

* piwa marcoweg 
detto B dubeltów.
Kaszy jęozm.  ̂meoi 

n ozęstoohow. n 
n Pszennój .
» perłowój .
» tatarozanój ,
n n Przetar.

Pencaku  ̂ meca.
Męki zpodławjwfc/ --------

Z  Magistratu m. Krakowa

H. Gatunku

*r kr.

t t t

7 kwietnia 1857 r.

I n

otwarty, w którym dla wszelkich zdolności i wyższych po
trzeb w niem obudzonych pokarm znajduje. _ .

Pierwszy kurs w  rzeczonej szkole rozpocznie się z dniem 
16tym kwietnia r. b.

O płata s z k o l n a  w y n o si m iesięczn ie  3  złr. m k
Jeżeli Rodzice dwoje lub więcój dzieoi razem do tej Szkoły  

posyłać będą, to nastąpi stosunkowe zniżenie opłaty.
Dr. Schubert

(3 4 1 -2 )   ulica Mikołajska pod Nr. 625y

KĄPIELE V  LANDECK
w Szląskii

w  hrabstwie Glatz.
Dnia 1g° maja r. b. zostaną otwarte a z końcem września 

zamknięte alkaliczno-saliniczue letnie Starczano k ą p ie le  
w Landeck, z któremi połączone są dwa źródła do picia 
zakład żentycy do picia z roźmaitemi gatunkami żentycy, tu
dzież kąpie'e bagniste i inhalacyjne. Zakład położony jest 
pośród pięknego parku i obszernych chodników, w okolicy 
dziko-romantycznej, otoczonej lesistemi górami, położonej 
1400 stóp nad powierzchnią morza i przerzniętój rzeką Biela.

Najwygodniej i najprędzej można się tu dostać koleją że
lazną Wroeławsko-Świdnicko-Reiohenhachską i W rocławsko- 
Briegsko-Neissowską. gdyż obadwa miasta Reishenbach i 
Neisse tylko 7 mil od Landeck oddalone i z tutejszym za
kładem kąpielnym codzienną do pociągów kolei zastósowaną 
pocztą połączone są.

Wody tutejsze już w 14iym wieku do celów lekarskich 
używane, zawdzięczają, jak doświadczenie uczy, swą ogólnie 
rozszerzoną sław ę swej szczególnej skuteczności na system  
nerwowy; mogą być zatem używane we wszelkich nerwo
wych ze krwi ” pochodzących słabościach nerwów, jakoto: 
w nerwowym zawrocie głow y, kurczu żołądka, w nerwo 
wych bólach głow y, twarzy, kłębów, nerwowćm rozwolnię 
niu, histeryi, hipoehondryi, w chorobie ś. W alentego, pa
daczce (epilepsyi), drżeniu muszkułów, otrętwieniu członków 
io apoplektycznych napadach, oraz w cierpieniach hemoro- 
idalnych, w słabościach macicznych, mianowicie w nieregu- 
larnośoi, upławaoh, skłonnośoi do poronień, niepłodności, 
w dolegliwościach tego rodzaju w późniejszym wieku i w po- 
edynczych wypadkach bladaczki. Nakonieo okazała się sku- 
;eczność tychże wód w chronicznym reumatyzmie, w poda
grze, w skrofulicznych słabościaoh, w wszelkich wyrzutach 
skóry i w  chronicznych wrzodach zaskórnych.

Odwiedzanie jaskim inhalaoyjućj, gdzie się oddycha gazem 
ze źródła wychodzącym okazało się najbardziej skuteczne 
w katarowych cierpisniaoh krztania i rury gardlanej, w ast
mie nerwowym i nerwowem biciu serca. Kąpiele bagniste 
szczególnie działają w otrętwieniach z podagry lub reuma
tyzmu pochodzących, w nabrzmieniu gruozołów, zatwardze
niu wątroby, nabrzmieniu macicy i jajecznika.

Kąpiele używają się w trzeoh łazienkaoh lub wspólnie ka
żda płeć osobno w większych basenach, lub też oddzielnie 
w marmurowych lub drewnianych wannach.

Ku lekarskiej pomocy gości kąpielowyoh ustanowiono dwóch 
lekarzy kąpielowych, doktorów medycyny, r a d z c ę  sanitarnego 
-  Bannerth i p. Langner.

Tak w zabudowaniach przeznaczonych do wspólnego użyt
ku gości kąpielowyoh, jakoteż w innych do ich przyjęcia 
przygotowanych apartamentach uwzględniono odpowiednią wy
godę i przyjemność. Traktyernia znajduje się w nowo w roku 
4853 urządzonym gościnnym gmachu i poruozoną jest uzdol
nionemu trfihtyerowi a W roctawU.

Gdy nerwowe słabości do najwięcej r o z s z e r z o n y c h  i naj
trudniej wyleczyć się dających w  naszyoh czasach należą, 
mogą tutejsze kąpiele w tym względzie do najskuteczniejszych 

całych Niemczech śmiało być policzone.
W  zeszłym  roku gościło w tutejszych kąpielach 1694 ob

cych familij, z których 1177 do 1516 osób kuracyi używało
Obstalunki pomieszkać wygodnie i dobrze urządzonych 

przyjmuje Inspckcya kąpielowa.
Bwraoa się jeszcze uwagę, że z W arszawy przez M ysło

w ice, K oźle,B rieg  do Neisse koleją, a ztamtąd do Landeck 
pocztą, a zatem w niespełna 1 '/, dnia z W arszawy do Lan
deck podróż odbyć można. (3 5 7 -1 -3 )

s cr  a t y.
P B n Ts y a

m oja o 4«* klassach
d l a  P f t t t i e H e l i

tutćjszem  t u l 'pa. do którego nowe «  *&g o  k w i e t n i akurs, do którego - -
r ->  przyjmowane bęuą-d . przyjmu"—- o.« sobie zwrócić uwaen a

Równocześnie pozwalam z6kładem 9 anownyohtym

T R A C Z M K
bezżenny lub żonaty, zdolny w  swojój sztuce, o czamby się 
odpowiedniemi świadectwami wywieść m ógł, może znaleść 
miejsoe za poprzednią zgodą podług ilości żazów dziennie, 
w dobrach Siemieehów w cyrkule Tarnowskim, 2 mile od 
kolei żelaznej położonych. Bliższe warunki w tym względzie 
osiągnąć można f r a n o o  listownie pod adresem T N. „posto 
restante" w  Tarnowie. ___  .(351-1 -3 )

1

ALOJZY SCHWABZw i M i ą w n
przy ul. Grodzkiej Ir, 335 i 6

1 powróciwszy z celniejszych miast handlowych zagran
icznych, a mianowicie:

* Paryża, Berlina i Wiednia®
zaopatrzyć skład swój bardzo obfitym wyborem arty

kułów najświeższego i najwytworniejszego gustu,
a mianowicie:

S W J B 4 H E W
jedwabnych, krez,owych, fularowych, mu

ślinowych i wełnianych lekkich,
! O T U & T m
Crf pe de Chine, szalinowyrli, biretowych, 

SZALI TKANYCH i L p.
(359) z któremi się Szanownej Publiczności poleca. a-c

)

)

M

Rodziców na połączoną * - ■  ■ ■ ■ ■ * * » .

SZKOLE BAWIĄC0-NAUCZA1ACĄ
( S p i e l - S a ł i u l e ) .

zaprzeczyć,

TOMASZ GtiRECKI
Handel swój 

towarów stalowych, żelaznych  
norymbergskich

pod znakiem  LW A przy ulicy Grodzkiej 
w Krakowie

położony, zaopatrując ciągle w najlepszy i różnogatunkowy 
tychże dobór, bo sam celniejsze fabryki Państwa Austryac- 
kiego jakoteż zagraniczne^ corocznie zwiedza; w nich towary 
wybiera i sprowadza, niniejszem ośmiela się polecić tak Sza
nownej Pubiiezności miejscowej, jakoteż i do Krakowa przy
bywającej. Przy sprzedaży, wykaże rzetelnie nietylko mniej
szą  lub większą dobroć gatunku materyału, ale także mniej
szą lub większą dokładność każdego z niego wyrobionego 
przedmiotu, a według tych przymiotów rzetelną jego cenę. 
Zanim szczegółowy opis wszystkich przedmiotów w  handlu 
jego do nabycia będących drukiem dla większćj dogodności 
Szanownój (Publiczności ogłosi; ośmiela się ob(

i .  t ę
ciągłem oddziaływań jgj r0zwija, jest za-

ten czas, w którym się mało uajwidoc ludzkicg0 nmy_
najważniejszym  okresem rozwijania j

Nie można 
pozostaje w

razem najważniejszym oaresem dzieoi hojnie
słu. -  Postrzeżenie, że stosunkowo do w znafcomi^
utalentowanych, tak k częBto niedołeż-
dowodzi nam, jak ich właściwa natura taK t Y o
nieje i w sobie marnieje, lub tćż żle się rozwij • 

Najtroskliwsza Matka nie jest w stanie p J s7fllkioh 
swych dzieci tyle uwagi, ile jdj p o t r z e b u j ą ;  we 
stosunkach ma ona jeszcze inne dalsze obowiązki do 8?°’ •

Urządzona przezemnie Szkoła bawiąco-nauczająca, ma s ę 
zająć potrzebnóm tego dopełnieniem. ,

Przyjmowane bedą do niój dzieci od 4oh do 6ciu łat skoń
czonych. Przez oglądanie obrazów nauczających wprowadzane 
tu one będą niejako bawiąoo do różnyeh przedmiotów nau
kowych. ''

Jak skoro dziecko takową Szkołę opuści dla przejścia do 
właściwćj Szkoły, to ta nie będzie mu Bię już więcój wyda
w a ć  jarzmem, jak się to teraz tak często dzieje, które je  
tylko wolności pozbawia , ale owszem uzna w szkole dom

(3 5 4 -1 -3 )
Przy odwiedzeniu przeszłoroczncgo Kra

kowskiego jarmarku z naszą garderobą męską, 
zjednaliśmy sobie ze strony naszćj Szanownej 
Publiczności, zaufanie pokładane w nas i w 
naszych towarach, za co najszczersze za

syłam y podziękowanie. — Przeto z chucią zdecydowani je
steśmy na teraźniejszy jarmark przybyo

z wielkim zapasem

Garderoby M ęskiej
w najświeższych i najnowszych fasonach, oraz z najlepszych 
francuskich i angielskich materyałów wykończonych.

Lokal nasz do sprzedaży podczas tego jarmarku znajdować
się będzie w  Rynku w Hotelu Drezdeńskim na pierw-
szćm piętrze, gdzie polecając się Łaskawej i Szanownej Pu
bliczności, przyrzekamy najrzetelniejszą i najakuratniejszą
usługę. K a r o l A lłm an n  ty Comp.

z  W ro o ła w ia .

(326) (1 -4 )Otwarcie

NOWEGO ZAKŁADU
Paryż dnia 8 marca 1857.

W  dniu lym  lipoa r. b. otworzę w mieście tutejszćm przy 
ulicy R u e  M a u c o n s e i l  N r . 2 6 ,  w spółce z krawcem 

I I .  H i r t z  z Anglii

 „ ____________  „ —, ------  _.y obecnie polecić
Jój szczególniej prócz powszechnie w przemyśle i gospodar
stwie koniecznych przedmiotów: 1 ) Okucia do drzwi i okien, 
2 ) zamki, 3 )  kłótki angielskie z wspólnemi kluczami i kłótki 
świątnickie, 4 ) piły tartakowe, traczne i poprzeczne z fa- 
hr5'k angielskich i holenderskich, 5 ) pilniki, klucze do śrub, 
“ “ajdyię do robienia śrub, śrubsztaki małe i ślusarskie, 6) 
kjeB*ynki do krwi puszczania, trokary, 7 ) sikawki francus- 
do p S a ”* 6 mogące służyć i do gaszenia ognia, 8 )  muszle 
tychże, aC'k6w’ żelazka do prasowania z duszami i bez 
dusz. "lO)0drv°Wane węglem, oraz moździerze do ogrzania 
11) brzytwy ąożów"stołowych, scyzoryków, nożyczek, 
oiekoe, 13) cem lelekie * heilbroliekie> n )  klatki druciane 
dwabne i g u m o w a , , * posadzki, na reumatyzmy je 
dwabne i wełniane, Ą  f ° ry°th ’ ł f>. PytJ® francnakl/  i e~. . . „ vfpw : rozmaite rafki, 16) proszek do o-

pióra do pisania t a k . wane ^yldkretowesztuk 100 za 40 kr.

24 ) wielki wybór szczotek do sukien i włoaów 2 M «rrebi«- 
nie szyldkretowe i kościane różnćj wielkości 2e-i harmoniiki 
37 ) rapiery do feohtowania, 28) łyżk i z chińtkiego srebra j 
pakfonowe, 29) pozytywki, 80) zapałki salonowe, 31) sto- 
rćw do okien wybór znaczny. (3 6 0 -1 -6 )
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Reim Besuch der vorjalirigen Krakauer Messe mit unsern

- JUttlvdn
haben wir Seitens des verehrlichon Publikums die gewunschte 
Anerkennung gefunden, fur weiohes geschenkte Vertraucn 
wir demselben hiermit unsern innigsten Dank sagen.

Dadurch aufgemuntert, boschlossen wir, auch die diesjah- 
rige Fruhjahrs-M esse mit einem reiehhaltigen Lager derar- 
tigen Artikelu, nach den allerneuesten in - und auslandischen 
Models und von den feinsten, franzósisohen und englischcn 
Stoffen angefertigt, zu besuchen, und wird nnser

at w abrenb biefer SSJlef jeit 
Hotel de Dresde t ♦ fein,

P r o m p te  und reelle Bedienung versprechen wir.
C a rl A lłm an n  ty Comp, aus Breslau

I d o  h a n d l u

wędlin
ul. Flory a & j  m. 521

nadszedł transport świeżych

WĘDZOHYCH SZTU K ,
które  po b a r d z o  m i e r n y c h  c e n a c h  sp rze
daw ane będą. Podpisany ręcząc za d o b r o ć ,  sw e
go tow aru , spodziewa się, że Szanowna Publi
czność raczy niezapomnieć o blisko nadchodzą
cych świętach. H en ryk  Fletsch-

______________  (3 0 6 -6 -8 )

^Mroków i bonżurków
rannych, sztepnowanych w  atlasie i kamlocie

pod firmą:

M. Orgler jon. z Wrocławia.
Mój skład w W rocławiu zaopatrzony j « B t  takżo wszelkiemi 

nowościami do ubioru męskiego należącemi. Zarazem ośmie
lam sic donieść, iż na jarmark tegoroczny wiosenny w Kra
kowie przywiozę osobiście wszystko, co tylko jest wymagąlue 
do kompletnój toalety męskiej.

Mieszkanie moje będzie w Rynku w do
mu P. RAPOPORT Nr. 235. (326-1-4)

Kamienica wraz z Apteką
w jednern z najgłówniejszych miejsc

w mieście Krakowie
Y„   s«| razem lub każda oddzielnie z wolnej r§ki do
sprzedania. — Bliższa wiadomość za listami franco w handlu
"  P  K r y w u l t a .  (321-2-3)

Tymczasowe Uwiadomienie.€ : w ą ę
Williama Carre

będzie miał zaszczyt w tych dniaoh z swóm

Towarzystwem  sztuk konnycl
do głównego miasta Krakowa przybyć, i kurs przedstawił 
w w y ż sz e j  sz tu ce  Jeżdżen ia , treso w a n ia  koni, m  
m ice i g im n a sty ce  otworzyć.

Towarzystwo składa się z 6 O0 IU o s o b  x  4 0 t u  k o ń m  
miedzy któremi sie znajdują 16  “ Om t r e s o w a n y o h  pc 
dług metody paryskiój * B a u o h e r a  i olbrzymi koń 20t 
miary G oliat. . .

Przedstawienia dawane ędą w umyślnie na ten cel pn  
końcu ulicy Siennćj na p an ach naprzeciw jatek zbudowany 
budynku, który jak najwygodniej urządzony i przeciw wszo 
kiemu wpływ0" ' niepogody zastrzeżonym z o sta ł — w wi(
czór p r z y  rzęsistćm oświetleniu.

D z ie ń  pierwszego przedstawienia i bliższe szczegóły oznaj 
m io n e  będą o s o b n y m  afiszem. '  3  J

T o w a r z y s tw o  najusilniejszego dołoży starania, by uzyskai
W ■ Wzeyu z n ln l  ?raW,ie Równiejszych miastach najohwali 
bmejszo ame 1 w Krakowie zasłużyć, przeto uniżenie pod 
Pis*ny Sn .an0v':na P. T. tutejszą Publiozność najuprzejmi, 
o liczne odwiedzanie uprasza.

r335 21 W i l l i a m  C a r r ś
J  ____________ D y r e k t o r  s z t u k  k o n n y c h .

Anloru Ktobukowtki R e d a k to r  o d p o w ied siu ln y .

"WysTbar. 
w Un. par.

przy 
0 * Reaum.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
Stan oiep. 

podług
Heamnir*

--1 0 ’3

Rtsruuak
I aa*t*»»,s  wi**r,‘

Wilgotn. 
powietrza 
względna.
= = = ^ = ” !=^ 7̂ S o d n T F e d n i  

82 w. pn. wschodni słaby
90 i » »

Stan 
*  * B B A

pochmurno 
pogoda z chmur, 

poohmurno

Ijaw iska  
sapowi*trzn.

Bmlana ciepła 
w  ei|gu  dni*

od

+ * 1 0 + 11*6

W  D n k a n l  O m m *.


